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Zgon biskupa polskiego. 

i . p. ks. biskup * ordynarjusz przemyski 
Ib. łac. Anatol Nowak zmarł w Prze

myślu 5 b ra 

\. p. Zmar ły urodził się w Kańczudze, 
la Urenie diecezji przemyskiej, w roku 
fbt>2 Po studjach teologicznych na Urn-
Versvtecie Jagiellońskim, otrzymał Ks 
fiskup N o w a k święcenia kapłańskie w r. 
»S5 W r. 1900 otrzymał nominacje na 
Msktipa - sufragana krakowskiem) Nu 
feanowisku tein pozostawał Ks Biskup 
•owak przez 24 lata poczem został po
w o ł a n y na stanowisko biskupa - ordy
nariusza diecezji przemyskie) po śmier-

'.:i Ks Piskupa Pelczara. 

p o W ł o k a slerowca .Akron" . 

została odnaleziona na pełnym oceanie. 
Przed próbnym totem nowego olbrzyma powietrznego. 

Nowy Jork, A kwietnia. (Specjalna 
wiadomość Echa). Poszukiwania za 
członkami załogi sterowca „ A k r o n " , 
mimo i i trwają bez przerwy 

wyniku nie dały 
i wszelkie nadzieje na odnalezienie ko
gokolwiek znikły. Powłoka balonu rów
nież nie została odszukana, musiał ją 
najwidoczniej huragan zapędzić na peł
ny ocean. Trzech uratowanych z kata
strofy kapitana Wi l ley 'a i majtków Er
wina i Deala przewieziono do Waszyng
tonu 

I stawiono przed specjalną komisją 
śledczą. 

Bliźniaczy sterowiec .Ak ronu" „Macon" 
;cst już zupełnie wykończony i w r 
bliższy poniedziałek odbędzie swój pier 
wszy próbny lot ,Macon" ie«t ostat
nim w c l ' im słerowcem wybudowanym 
przez ^lany Zjednoczone Jako już zu
pełnie gotowy zostanie wypuszczony z 
warsztatów i oddanv marynarce. 
Na przyszłorć j e r l ^ k ' zmianie zanic-
'• budowa wielk ich sterowców ' 

zbyt droga i niebezpieczna. 

SABOTAŻ? 
Waszyngton. 6 kwietnia. (Tol. wł.) 

Poseł nowojorski do izbv reprczcniuri-
t i 'w Eish k tóry bvł swego czasu prze
wodniczącym t. zw. komisii antykomu
nistycznej zgłosił w kongresie interpe
lację w sprawie natychmiastowego 

śledztwa co do katastrofy „Ak ronu" . 
Równocześnie Eish zażądał opubl ikowa 
nia raportu departamentu sprawiedl i
wości o aktach sabotażu dokonanych, 
rzekomo przez komunistów w czasie 
budowy ..Akronu''. Oświadczył on. że 
absolutnie katastrofę „ A k r o n u " musie
li spowodować komuniści. 

Nowy Jork. 6 kwietnia. (Te l . wl . ) 
Statek amerykański ..George Washing
ton" nadesłał depeszę radiowa, że pod 
c9 stopniem 31 min. szerokości geogra
ficznej i 74 stopni 12 min. długości nat 
knął sie na szczątki sterowca . .Akron". 

Co sie tvczv przyczyn katastrofy, 
to w kołach fachowych na podstawie 
;otvcl iczasowych sprawozdań z prze
biegu wypadku twierdzą, że nastąpiła 
( na vyskutek 

utraty szybkości przez statek. 
co zmniejszyło iego odporność wobec 
:-.!łv w ia t ru . Uderzenie pioruna i pow
stały wskutek tego pożar nie sa brane 
r>od Uwagę, jako autentyczne fakty. 

„ A K R O N " - S IÓDMY Z RZĘDU. 
N c w v Jork. 6 kwietnia. Katastrofa 

.Akronu" iest siódmą z rzędu katastro
fa okrętu powietrznego po woinie. W 
r. 1919 amerykański sterowiec w Chi
cago, w roku 1921 angielski ..Z R. 2" 
w n ku 1923 francuski , . l ) ixmirde" . w 
l°25 r. amerykański „Shcnaridoah". w 
1928 r. ..Ital ia" w 1930 r. .R. 101". 

Proces Ooroonowel w Krakowie 

kosztuje dotychczas 60000 złotych. 
Odgadywanie wyroku. 

Ż A Ł O B A N A R O D O W A . 
Nowy Jork. 6 kwietnia. Całe Stany 

Zjednoczone znaidowały się wczoia j 
pod znakiem głębokiej żałoby z powo
du sterowca „ A k r o n " . 

Wszystk ie domv i gmachy urzędo
we na znak żałoby w y w i e s i ł y chorąg
wie opuszczone do po łowy masztu. 

W prasie ukazują się 
olbrzymie relacje o katastrofie. 

Opinja publiczna oczekuje z napio 
ciem wvn i ku śledztwa i zdaje się, że z 
wszystkich dotychczasowych przypus/ 
ezeń. prawda iednak będzie to. źe ..Ak
r o n " wpadł w strefę działania trąby po- s 
wietrznej . ! 

Ofiara katastrofy. 

A D M I R A Ł M O t T E T , 
szef amerykańskiego lotnictwa, zginął 

w katastrofie sterowca . .Akron". 

Wiadomość o dymisji d-ra Zauniusa potwierdza się 

Litwa przeciw Białawe] polityce z l i i i . 
Odłożone pertraktacje handlowe. 

Kowno, 6.4. (Specjalna wiadomość 
Echa). Wiadomość o dymisj i ministra-
spra.w zagranicznych dla Zauniusa, o-
raz o zmianie kursu po l i tyk i zagranicz 
nej L i t w y potwierdza się. Pertraktacje 
handlowe między Niemcami a L i twą zo 
stały odłożone 

na dalszą przyszłość. 
Centralny komitet ludowców ogłosił 
rezolucję pt#vstąpienia do Związku 
Kra jów bał tyck ich, w skład którego 
wchodzi łaby L i l w a . Estonja i Ło twa . 
Powzięto również rezolucję przeciwka 
ugodowej pol i tyce z Niemcami. 

Proekt moratorium dla przemysłu. 
Wierzytelności mają być rozłożone na kilka lat 

1 K raków, 6 kwietn ia. Nieoczekiwana 
r g o u i n u * a p;zeiw«i w piocesie Uor-
unowe j , spowodowana chorobą jeune-
h z sędziów przysięgłych, pozwol i t rv -
ł u i a ł ow i , prokuratorom, obroucora i 
łkoncu saiiiei osharzoncj na kilKuunio-
(ę wytchniecie. Proces, zwłaszcza w 
Stanuch dniach 

był nader męczący, 
i lkugodzii iue w y w o d y znawców, na-
tpikuwane i iaj iozmaitszeim cytatami 
laukowcmi, mogły znużyć nawet najwy 
twalszego „k ib ic ią" sądowego. 
\ Przewodniczący trybunatu, co nieje 
Itiokrotiiie już poutioszono prowadzi roz 
kawę nader wolno, w takiein śliiuaczem 
Ciupie, że gdzieindziej nie by łoby to 
ftwet. do pomyślenia. Rozprawa za-
*yna się w Krakowie około godziny 
[O-ej. kończy się najpóźniej o godzinie 
fi), z przerwą godzinną, przeznaczoną 

na drugie śniadanie. — 
[Opoludtiiow e rozprawy należą do rzad 
Kiści. Nic zatem dziwnego, że świad-
lowie przez ki lka dni czasem czekali na 
irzcsluchanie, a Staś Zaremba przez 
odzień bawił w Krakowie, czekając na 
Pprzysiężenie. Z tego też powodu po 

olbrzymie koszta. 
i Jak się d o w i a d u j e m y , proces Gorgo-
(ówej kosztuje dotąd około 60.003 zł. _ 
f-'st tq.suma jak na dzisiejsze ciężkie 
p s y . nawet jeśli chodzi o tak wie lk i 
poces, - Z J \ t p .vażna. 

Jak wiadomo, rozprawa została od-
feońa do w to rku 11 b. m. T rwać ona 
Jcizię do czwar tku, poczem nastąpi prze 

f a t powtnlu świąt do wtorku 18 b. m. 
gmk lięcia postępowania dowodowego 
Wdziewają się we wtorek 18. poczem 
f^ tąp ią przemówienia stron. Obrona 
zmierza, iak ruż donosil iśmy, powołać 
teicze ki lku nowych świadków m. in. 
i pewnego szofera lwowskiego, 
W r y jechał z sędzią Kulczyckim do 
Bk ichowic i w obecności sędziego prze 
r*ł przez ogrodzenie, a Lux zachowy-

sie wówczas całkiem spokojnie, 
f i a t e m zamierzają obrońcy powołać 
P f c z c k i lku świadków. Gdyby sąd do 

-.-̂ cił tvch świadków, to rozprawa prze 
fi'fuełabv sie znowu o kilka dni. 

Z wielk iem zaciekawieniem oczeki-
^*ie fest orzeczenie znawcy krakow-

, * P O prof. Olbrvchta Prasa k rakow-
T a daie do zrozumienia że prof. 0 1 -
Y ^ h t właśc iwie ledynym fachów-

w tej dziedzinie i przechodzi do po

rządku dziennego nad znawcami lwow
skimi , docentem dr Dadlczem i dr. Piro-
Do pojedynku między znawcami lwow
skimi a prof. Olbrychtem doszłoby mż 
w sobotę, gdyby nie to. że sprzeciwi ła 
się temu energicznie obrona, wycho
dząc z założenia, że procedura karna nie 
przewiduje, by Jeden znawca pytał dn i 
giego. 

Wobec tego, jak się dowiadujemy z 
kół dobrze poinformowanych, zamierza 
prokurator po parere dr. Dadleza i Piro 
powołać ich w charakterze świadków. 
Prokuratorowi zależy bardzo na osła
bieniu oświadczenia dr. Dadleza, że 
dżaganem nie popełniono morderstwa. 
— Z chwilą K w.cm, gdyby trybunał do 
szedł do przekonania, że denatkę zamor 
dowano przy pomocy innego narzędzia. | 
w takim wypadku oskarżenie by łoby 
inacznie osłabione. Zwolennicy Gorgo-
ncwej wskazują, że nieznany morderca 
Zarembianki 

zabrał po strasznym swoim czynie 
narzędzie mordu. Nie wiemy dotąd, ja
kiego zdania o tem jest prof. Olbrycht , 
faktem jednak jest, źe stanowisko dr. 
Dadleza jest niewygodne dla oskarży
ciela. 

K raków, 6.4. Werdyk t sędziów przy
sięgłych jest zwyk le niespodzianką. Sę
dziowie przysięgl i pilnie interesują się 
rozprawą, orjentują się dobrze i biorą 
bardzo czynny udział w czasie przewo 
du sądowego. Ponieważ między sędzia
mi jest k i lku inżynierów, najbardziej 
odczuł to na własnej skórze znawca 
inż. Przetocki , k tóremu sędziowie zada
wal i szereg pytań. Czasem nayyet bar
dzo błahych i niemających nic wspólne 
gźo z oskarżeniem. 

U oskarżonej dało się zauważyć w 
ostatnich czasach 

widoczną zmianę usposobienia. 
Siedzi ona apatycznie na ławie oskarżo 
nych, niczerp się nie przejmuje, z równą 
obojętnością przysłuchuje się zczna-
r iom świadków oskarżenia, jak świad
ków odwodowych . 

Nie jest to ta impulsywna Gorgonowa 
w y ierwszym dniu rozprayw, która c i 
skała się na wszystk ie strony, krzycza
ła na prokuratora, nawet i przewodni 
czącego, świadkom zarzucała w oczy. 
że kłamią i ro Obecnie zmieniła się 
oskarżona nie do poznania. L iczny za
stęp je j zwolenników jest z tego powo
du widocznie zaniepokojony. Dotyczy 
rri specialnic p. Eigi K<rn. która teraz 
stale baw i w Krakowie i Jest codzien

nym gościem na rozprawie. Pani Kern 
otrzymuje stosy l istów. P. Kern jest nic 
lubiana w Krakowie, nawet na 
lej sprzymierzeńcy 

(I«>koń\««enie na «tr 2-efl 

Warszawa, 6 kwietn ia . Wzorując 
się na konwersj i wierzytelności k ró tko 
tenntnowycbi dra ro ln ic twa Minister
stwo Skarbu zastanawia się nad 

wprowadzeniem podobnych ulg 
dla przemysłu i podobnej konwersj i 
wierzytelności p rzemys łowych. Mia ły
by bvć one rozłożone na ki lka lat. pra
wdopodobnie do trzech (oprocentowa
n e 6 rocznie). Opracowanie przepisów 
dekretu konwersyjnego. stanoyviącego 
częściowe moratorjum dla przemysłu 

r ra być przeprowadzone 
dwóch tygodni . 

w ciągu 

Dolar I funt w Lodź?. 
Wływat ine dolar Dupieruwv w. '.uua-

uiu 8.88. w ' płaceniu 8.b7; dolar z loty 
w żądaniu 9 08. w płaceniu 9.06: funt 
angielski w żądaniu 30.75. w płaceniu 
?0 60: rubel z łoty w żądaniu 4 7«. w 
płaceniu 4 75, marka w żądaniu 2.11. 
w płaceniu 2.10, za 100 franków 
"rancuskich w żądaniu 35.15. w płace
niu 35.10. 

Koniec akcji strajkowej w Pabjanicach. 

Wzmożony ruch na tramwajach 
Łódź, dnia 6 kwietn ia. 'Wczorajszy po 

byt yy Łodzi głównego inspektora Klot-
ta — nie przebrzmiał bez echa. Odby le 
z przedstayyicielanń miejscowych władz 
konferencje, na k tórych postanowiono 
przeprowadzić bezapelacyjną wa lkę z 
przemysłem niezrzeszonym. uchylają
cym się od podpisania umowy zbioro
wej — uczyni ły na właścicielach małych 
zaklaJów piorunujące wrażenie. 

Wy razem tego Jest dzisiejsza poran
na yyędrówka przemys łowców, repre-
zentu^cych ten przemysł do Inspektora 
tu P iacy , — gdzie podpisują deklarację 
obowiązując się tem samem do prze
strzegania umowy zbiorowej . 

W Łodzi , nie licząc tych zakładów, 
które należą do Stowarzyszenia Fabry 
kantów przy ul icy Zachodniej, jest już 

Nowy kanclerz Kościoła. 

• 

minimalna ilość fabryk, które nie podpi 
s i ł y deklaracji w Inspektoracie. Co się 
zaś t , c z y Stowarzyszenia drobnych fa
b ryk iu tow z u l . Zachodniej — to dziś 
przedstawiciele jego mają konferencję 
w l nspk to rac ie Pracy i jak słychać są 
oni s k ł > \ M podpisać umowę. 

Ponieważ robotnicy mniejszych za
k ładów p r>ynys łowyeh są przygotowa 
ni do pracy, rjo podpisaniu przez w ł a -
śoicieiwiakiego zakładu deklaracj i — fa
bryka rusza bezzwłocznie. 

Sytuacja w Lodzi , jak widać, jest d > 
u r a . Gorzej jecr»?k wyg ląda ona dziś w 
ckręgu. 

Dzień wczorajszy na prowinc j i nie 
wypadł szczególnie. Wyznaczona kon-
ierencja z przemysłowcami , w Zduń
skiej Wo l i nie doprowadziła do rezulta
tu. Przemys łowcy żądają tam dla f i rm 
zarobkowych umowy o 20 procent niż
szej aniżeli w Łodzi , a dla fabryk pro
dukujących z własnego materjału 15 
procent. 

Również do skutku nie doszły per
traktacje w Zgierzu, gdzie przemysłow
cy zgadzają się na podpisanie umowy 
o ile zarobki dla robotnika w Zgierzu 
będa mniejsze o 10 procent aniżeli w 
Łodzi. 

Zarówno w Zduńskie j -Wol i , iak i w 
.'gierzu dziś odbędą się następne kon
ferencje, które po wizyc ie insp. Klotta 
według wszelkiego prawdopodobief*> 
stwa przyniosą konkretne rezultaty. 

Taka sama mniej więcej sytuacj i 
• unuje w Konstantynowie, gdzie prze
mys łowcy nie chcą podpisać u m o w y 
łódzkiej i .żądają dużych ulg. Na dziś 
wyznaczono w Konstantynowie konfe
rencję. Rezultatu, trudno przewidzieć. 

Najsmutniei przedstawia się sp raw i 
w Ozorkowie, gdzie największe zakła
dy przemysłowe Szloessera, zatrudnia-
jące około dwóch tysięcy robotn ików 
stoją. 

Ponieważ robotnicy nie mogl i dojść 
do porozumienia z n o w y m właścicie
lem zakładów, dziś w Inspektoracie 
Pracy w Łodzi odbędzie sie konferen
cja z delegatami robotn ików ozorków-
•;kich. 

• • • 
W związku z uruchomieniem w i e l i 

fabryk — dziś zaznaczył się w t ramwa 
iach wzmożony ruch pasażerski, zwła
szcza w godzinach rannych. gdv robot 
i icv spieszyli do swych warsztatów. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Z Niemiec do Polski 

przyjechało 12000 żydów. 

Kardynał Tommaso Pio Boggiano 
został mianowany kanclerzem Kościoła 

świętego. 

V. arszawa, 6 kwietn ia. Z Królewskie j 
Huty donoszą, że w dniach ostatnich 
przez punkt graniczny By tom przejecha
ło do Polski około 1.000 żydów, oby
watel i polskich oraz około 400 żydów. 

obywateli niemieckich, 
którzy uciekli z Niemiec. 

Przez Suwalszczyznę przejechało w 
dniach ostatnich około 280 żydów, k tó 
rzy uciekli z Prus Wschodnich. 

Obliczają, źe dotychczas z Niemiec 
do Polski przedostało się ogółem około 
12.000 żydów. 
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ODGADYWANIE WYROKU. 
(Dokończenie i e str I t J ) 

mają dosyć teł histerii 
na punkcie ( jut gemowej. 

W Krakowie czynione są obecnie 
Avidkte zakłady na w y r o k . Wszyscy 
Lhciei iby już wiedzieć, jak i epilog znaj
dzie ta sprawa, która od tygodni 
i-bsorbuje umys ły ludzi w całej Po l 
ice. Jak iko lwiek będzie we rdyk t w y w o 
ła ou zawsze niezadowolenie jednych, 
.. w ie lk ie zadowolenie drugich. Tak to 
/resztą już zawsze bywa przy proce
sach posz lakowych. 

K raków. 6 kwietn ia. Ponura zagad-
ka brzuchowicka. którą od szeregu ty -
godnl usiłuje rozwiązać t rybunał k ra 
k o w s k i pod przewodnic twem sędziego 
t'r. łendla. nie przestaje dostarczać pu
bliczności sensacvl. godnych pióra ja
kiegoś KoVara VVallace'a. 

Winna czv niewinna? — oto dener-
Wntsjce pytanie, które rozpętało praw
dziwą burze dookoła sprawy Ri ty U o r -
rronowej. 

Ustatojo w sprawie pięknej Jogosło-
wiank i zabierali już głos „eksperc i " naj 
i ^ i n . r i s zvch nauk ta jemnych: więc 
pewien astrolog, fakir, psychografolog 
i merat)svchik. Obecnie zaś zajął się po-
i ura zagadka brzuchowicka p. Rad-
uan-KadzisJcewski. wizioner i „ telcma-
iarz" (odtwarzający na obrazie w sta-
i.ie somnabul iczt 'vm p rawdz iwe zdarzę 
tną*. P. Radwai t iKadziszewski zachę
cony przez T o w . Psychofizyczne po
czął malować w transie szczegóły mor
em brzuchów ickiego. 

P ierwszy seans, którecio wynik iem 
by ł n iewyraźny szkic, t rwa ł 30 minut 
i i i i ig i trwa) 35. a trzeci wreszcie, w 
i zasie którego obraz został wykończo 
i v . t rw i ł -15 minut. 

Centralną f igura obrazu jest męż
czyzna o twarzy wykrzywionej 
>zatai'isk'm i k rw ioże rczym grymasem, 
0 czarnych włosach, w nieładzie opada 
) ą ć v c b na czoło, o zwierzęco wyszcze
rzonych zębach i rekach poplamionych 
l : iw ią . Tuz pod wizerunkiem mężczyz-
« y wymalowa ł wizjoner g łowę Ciorgo-
/.owei w prof i lu, z wyrazem męczeń
stwa. Obok ułowa chłopca, zakryta 
również rekami. Nad mordercą wresz
cie unoszą sie dwie postacie: kobieca, 
u obnażonym biuście, o jasnowłosej 
g łowie, odrzuconej w tv ł . o blado u* 
i'mieclmiet\m. łagodnym wyraz ie twa
rzy. Nieco wvżc i wyma lowa ł p. Rad
w a n zagadkowa, twarz , o s f inksowym. 
;a}cmnic/v in uśmiechu. 

Zwolennicy Gorgonowej uważają o-
brąz p. Radwana-Radziszewskiego za 
niebywała rewelacje 1 twierdzą, źe ma-
iarz-wiz ioner nie widzia ł nigdv Oorgo-
i iowci. na jel fotograf je w pismach nie 
/wraca ł uwagi oraz niema wyrobione
go poglądu na sprawę w inv czv n iewiu 
unic i Oorgonowei Obraz swój rysował 
v. obecności k i lkorga osób w stanie 
kompletnej nieświadomości, w ciem-
r v m pokoju, a odzyskawszy świado
mość , Ram bv ł zdumiony wvn ; k iem. 
1 ZY KREW ŁATWO ZETRZEĆ Z METAŁU7 

Kraków, 6 kwietnia. Orzeczenie biegłego 
znawcy prof. dra Dadleza w sprawie śladów 
k /wi na d żaganie, doinniemanem narzędziu 
h lucbowickiegp mordu, stało się przyczyną eze 
r su d jsput , usiłujących ustalić, czy na kawał 
ki- żelaza, lei^cern dłuższy C7SK W wodzie, 

dadzą się utrzymać ślady krwi, 
tt.y też nie. 

Zwolennicy tego, ezy też irtneg\ł kierunku, 
usi l j j t f na fiuEZłiość swych twierdzeń przyta. 
cza': ir<:iii:iiU' uzgadniania naukowe, czy też 
no oływaj* się na odpowiednie eksperymenty. 

W 'wiątku z tem prasa podaje bardzo rie-
I epnsfrzrirnia, prozynione przez ref. Org. 
Kom. Okr Z. S". por, W. P. w st, sp-JCZ, An-
•irzeja KęrcH. 

Poglądy te nie są oparte o wyniki badań 
nauk(-,\v>eh Podaje on tylko swoje własne ob-
renraeje, poczynione w czacie ałużby wojsko
wej zwłaszcza wojennej. '' 

Por Keic w roku 1916 w czasie wielkiej 
<n'<i\tą Światowej był ciężko ranny odłamkiem 
u. .i>-. W ramieniu prawej ręki pozostał w ranie 
i-awa! stali, dluiri około 4 cm. Nadmienić na

de e*y, ie powierzchnia ininy była pokryta lek-
ini rdzy. Odłamek wyjęto w rzasie 
(irTacji i po probJemattyeznern opakowaniu go 

w s;ue, tiano raOsemu na pamią'kę. 
Porucznik przechowuje? odłamek w kieszeni 

>• por.ad Ifi lat. 

to dźwignia hand lu ! 

Tylko 
ogłoszenia zamieszczane 

w Echu 
da ą zawsze skutek jako i 

gazetowe s ą w o l n e o d 

p o d a t k u m i e j s k i e g o ! 

Przez ten czas stal, która boleśnie zapisała się 
porucznikowem ramieniu, była narażona na róż 
ne działania: — niejednokrotnie spłukała ją wo 
da, a stale ociera się w kieszeni. 

Pomimo tego na powierzchni odłamka, na
wet w miejscach gładkich zachowały się 

wyraźne ślady krwi f 

chociaż powierzchnia ta jest już w wiciu miej-
wrach wytarta i błyszczy. 

W czasie czynnej służby wojskowej, odby. 
wanej w zbrojowni w Krakowie, narządzał por. 
Kerc magazynem materjałów. W czasie kon. 
serwacji narzędzi, czyścił robotnik pewnego ra 
zu stalowe taśmy piłek do cięcia drzewa. Po od 
czyszczeniu w czasie smarowania piłki tłusz
czem, robotnik skaleczył się w palec, a krew w 
kiikn miejscach powalała metal. 

W czasie kontroli trwałości konserwacji, 
stwierdził oficer na tej piłce wybitne plamy w 
kilku miejscach, podczas gdy na całej długo
ści narzędzia byty tylko znikome ślady rdzy. 
Interesując się bliżej zjawiskiem, wezwał od
nośnego robotnika, a wskazując mu pitkę, za
pytał czem ją poplamił. — Zainterpelowany ro. 

botnik oświadczył, że w czasie natłuszczania 
pi łki skaleczył się i krew została na stali. Kie
dy na polecenie, robotnik usiłował usunąć rdza 
we plamy, pochodzące z krw i , okazało się, że 
nie da się to tak łatwo zrobić. Aby to plamy u. 
sunąć trzeba było użyć 

•pecJ.ln.g-o proukn, 
gdyi zwyczajnym sposobem przy użyciu nafty i rema 
ty plainy z pliki nie dały sic usunąć. 

Powyższa spostrzeżenia nasuwają, porucznikowi 
pnypusasczenle, ze rdza pod wpływem krwi tworzy 
Jakiś nowy związek, wiążący sie sllnle.i aniżeli czy-
ata rdza s metalem. 

Kończąc swoje, nader Interesujące uwagi, 
zauważa porucznik, iż żelazo leżące przez kilka dni 
w wodzie, ale tytko że ule ocaysaeee sie a* rdzyJ* 
lecz przeciwni* rdzy więcej na J«so powlerachnii 
przybywa. Porucznik nie wyobraża nobla, ażeby 
asmafaą anożna wytrzeć metal do tego stopnia, iżby 
no jego porowatej powierzchni, pokrytej ponad wsael 
ką wątpliwe^ wmritwą rday. ne którą pedłyby 
krople krwi. nie pozostały żadna .Mady wskazują. 
oa ne obecność krwi. 

Uwagi por. SCcrca .«» pozatera dokumentem chwi
l i . Wskazują one na to. Jak żywem jest aalntereeo 
wanle sio szerokich t rozmaitych sfer społecznych 
•prawą krakowskiego proce-u. 

Koniec akcji strajkowej w Pabianicach* 
(Dokończenie ze str. l -ej | 

Pabianice, dnia 6 kwietnia. Począwszy od 
dnia wczorajszego wszystkie fabryki na tere
nie Pabianic rozpoczęły swą pracę. Wszyso 
robotnicy stawili się do roboty. Jest to koniec 
strajku, który dał się wszystkim we znaki 
Jeszcze w dniu cmegdajszym reszta przemy 
słowcow poszła za śladem wielkiego przemy
słu i podpisała umowę zbiorowa na warunkach 
ogólnie przyjętych. Ruszyła także firma Pa
bianickie Zakłady Wókicnnicze dawniej R. Kin 
dier Ep. Akc. w Pabjawicach. która do ostat

niej .chwili nie chciała podpisać umowy, luk 
ze od dnia wczorajszego przemysł pabianic 
ki 

/.ostał całkowicie uruchomiony. 
Paragraf odnośnie postojów nie został jcsl 

i i e def :nltywnfe załatwiony. Sprawę te załal« 
\vi kom sia złożona z przedstawicieli przemy 
-.łu 1 przedstawicieli związków zawodowych-

Silno oddziały polfeji. które skonsygnowa 
ii' '>ytv podczas całego trwania straikn. opnśd 
iv nasze mtSStO. W mieście zapanował wresz 
cie normalny bieg rzeczy. 

Ki 

Tajemnice M-MIIIIKI rebót. 
12 dniowa przerwa w procesie Rnszczewskiego. 

War»zawa » kwietnia. Środowy proces Ru-
szczewsklcgo rozpoczęły zeznania przedsta
wicieli Naiwyższel fzby Komtroli Państwa któ-
re rzucfły meznremie ciekawe światło nie-
tvlko na budowy Ruszcsewsklcgo ale wogóle 
iw cały okres nasze! radosnej twórczości. 

Pierwszy okłada zeznania naczelnik N. I . K. 
p. Danek. 

Stwierdza on. ie Najwyższa Izba Kontroli 
wykrvła przekroczenia przedewsz^tklem — 
przy wykonaniu robót ztemnych. W połowie 
pracy nfespodzlcwanle podwyższono cenę z 
5 zł. za metr sześcienny wvkopu na 6 zł. 
skutkiem czego nadpłacono 3 000 zł 

Podwyżka ta nie była niczem umotywo
wane chyba tem że pierwotne wykopy pro
wadziła firma Tri" a później powierzono i? 
firmie Mikulski. (Jest to ten sam Mikulski 
który obeenfe odsladule n te sprawę karę 
więzienia). Jeżeli Sedna firma przełomie ro
boty po drugie! to obowiązują ła 

ceny utulone dla tamtej. 
Jeszcze większe przekroczenia stwierdzono 
przy robotach żel-betonowych gdzie oferty 
opiewały cenę 156 zł. a tymczasem płacono 
po 290 zł a w ten sposób nadpłacono bez/^i-
sidnie I4MM0 ?.\. Skandaliczna zas była spra-
wa budowy hotelu, która kosztowała 250.000 
zł. Gmach świeżo wystawiony przedsta-wtał 
ruinę i nawet nic nadawał sic do remontu a 
Jedynie do całkowtego zburzenia był bo-i 
wiem cały popękany. Przyczyna tkwiła w| 
tem że zbudowano go 2brt blisko toru ko
lejowego. V- IV narażony byt na wstrząsy, po' 
skłdał zaś zbvt lekka konstrukcję u dołu 

a zbyt ciężkie ckclit 
które poprostii rozgniatały budynek. Bvl|śmy 
zdumieni — mówi świadek — źe kofczt tej 
budowy prowadzone) prymitywnie bvł sto
sunkowo taki sam i. 100 000 zł. za metr. Tan 
detę te wystawiono w piorumiiącem tempie 
dwóch niifcsfęcy. 

W ogniu pytań obrony, która interesuje 
się dlaczego rewlzle N. I. K. nfe zdołały na 
czaa wykryć nadużyć świadek stara *ię 
wykazać, ie było to utrudnione, bo N. I. K. 
rójpierw n!e mogła oirzymać dokumentów 
potem okazało s.i« że dokumenty te wysła
no do Warszawy a w.rcs«io nie można było 
zbadać kwestii ? mili. zł. co do których ma
nipulacja znajdowała się w ręku władz pocz
towych. Ody zaś wreszce Najwyższa Izba 
Kontroli mogła się iuż stanowczo zająć tą 
sprawa okazało się że Iuż się nią zajął 
sci'7 :a śledczy. 

Dla pośpiechu prac N I. K jest to oświe-
tleniie bardzo niepochlebne. Świadek mówi 
dale! że \vszvstk e kosztorysy budowli rzado-
wych sa zawsze przekraczam i dzieła sie na 
dopuszczalne t. J przewyższające 25 proc, kosz 
torysti i niedopuszczalne, t. j . większe. 

W mej praktyce nie spotkałem wypadku 
abv nie bvło przekroczeń i to przekroczeń 

powyżej 25 proc. Normalne przekroczenia są 
2 i 3 razy większe t. I. 50 do 70 proc tak 
że budynek maiącv kosztować 1 mli zł kosz 
reji 1 700 000 sf. 

Czy świadek może przytoczyć kilka kon-
kre»oych wypadków takich przekroczeń? 

Świadek - No bardzo wieje... 
Pytany o szczegóły co do przekroczeń 

kosztorysu w Gdyni świadek oświadcza, te i 
wiele faktów iuż zapomniał gdyż od tego 
czasu mnto oł<oło 50 spraw, podobnych Jak w 
Odyn-I. Mn-'ei włęcej około '18 ręcznie. 

Jak to dziwi sie adw Gutman — takich 
SŁjrrych spraw jak w Gdyni? 

Świadek zniftszauy No. nie w sensie «-
fekjów. alę w. scns;e roj.mUru budynków. 

Wreszcie leszcze !cden ctkawy djalog: 
Obrońca: Jakie roboty sa naltritratniejsze 

dla przedsiębiorcy budowlanego? 
Świadek: Zel-betonowe. 
Obrońca: Dlaczego? 
Świadek: Bo tu najłatwiej można nfe dać 

materiału praęwidzianeco w projekcie dać 
mn!cj żelaza I 

zamaskować to cementem, 
a p<)źnieł już nie można tero sprawdzić. ' 

Obrońca: A wię.- nailntrattilejsze sa roboty 
oparu: nc cemstwfe? 

Świsdek zmnieszanr: Nc. to nic test zasada 
jest to ty!fco moje prywatne zdanie co do 

poszczególnych wypadków. 
Na*tep&ie «esnawał drugi ozłone* H. ł. K 

Rosiewicz. 
rt(,wJir-W:w5/?"T z

u

w ' « z ' en ta budowniczy Ko. 
dfrt«kl wspólnik Mikulskiego skazany . me-
dawno na > i P d j roku wiezienia za nadużycia 
przy budowle gdyńsktet zcimaje że Machaj-
ski radził mu ahy wyzyskiwał każde niedo-
wągnfecje ministerstwa .Poczty. 1-aarabiał fle 
się <ła Mimo to śwfadek przedstawiaiac kal-
kulacie staja »!* wykazać że firma Kotiińskl 
— Miku'ski straciła na tei robocie 

440.0110 zł 
i źe podjęła się w'-g<"e tei roboty tytko ze 
względów reklamowych Twierdzenie to po
zostaje oczywista w sprzeczności z ustalnn-m 
*ad'>wn:e stanem -prawy gdyż obai właści-
c ele firmy skazani zostali za wyzyskiwanie 
skarbu na wiezienie. 

Prokurator: Za co pan aostał skazany? 

rownictwo robót. O łapówkach branych przez 
Wuszczewskiego nie wspominałem! 

Prokurator* Jaki był stosunek między 
Ruszczewskim a Mikulskim. Czv często ieźdzl-
li na libacje do Gdańska? 

świadek: Stosunki były przyjacielskie. O 
żadnych llbaclach nie wiem. 

Na pytanie biegłych w sprawie materiałów 
używanych przv budowje. świadek zezna ie 
źe z powodu nadzwyczajnego pośpiechu bu
dowy (gmach był wykończony w clagu 30 dni) 
trzeba było w wielu wypadkach snrowadzać 
materia! samochodami z Gdańska (1) co o-
czywtścfe 

bardzo podniosło koszty. 
Na tem zakończono rozprawę zarzadzaiac 

równoczeŚn:e prrerwę świąteczną. Proces zo
stanie, wznowiony 18-go kwietnia, t. J. we wto
rek po Wlelklet Nocy. 

Warszawa. 6 kwietnia. Prof. Band wyełoso 
wał ilst do przewodniczącego sadu w spra
wie Ruszczewskiego sędziego Dudv prosząc 
aby go poiwotmio ne świadka. Profesorowi 
MarUowi chodzi o momenty w rcznaniach 
świadków poruszające iego osobę 

Zlodziefe zawzięli 
na cudze szynki. 

T.odż, S kwietnia. Złodsieje łódzcy w okre
sie przedświątecznym wzięli się do okradania 
sklepów rzeżniczych pełnych apetycznych szy-

1'bicgtcJ nocy okradzfone zostały dwie ma
sarnie. 

Ze sklepu Michała Kundelskiego. przy ulicy 
Rybnej skradziono 48 szynek wartości około 

'•00 złotych. 
Ze sklepu Henryka Szkopińsklego. przy ul 

cy Łagiewnickiej 52. złoczyńcy, po uprzednicirl 
wyłanianiu drzwi wejściowych, skradli 50 szyi 
nck I kilkadziesiąt kilogiamów kiełbasy, łacz-J 
nel wartości około I 500 złotych. 

W obu wypadkach na ślad sprawców kra 
dzieży nte natiaiiono. 

Komar w więzieniu. 
Zbrodnicza matka. 

LMi. 6 kwietnia. Wczora j po połu
dniu ze stawu na leżącego do ttjejaj-jhatfl 
Zylberberca w Maryslnic III tjmlny Ru 
dogfoszcz. wy łow iono zw łok i ki lkudi i io-
weco niemowlęcia płci żeńskiej. 

Przeprowadzone niezwłocznie przez 
m i e j s c o w y posterunek policji powiato

wej dochodzenie przyczyn i ło sic do uławj 
nicuta dzieciobójczyni Okazała się nią 
•?Oktnia Mrmiisława Komar, wdowa słuj 
żaca, niewiadomego miejsca zamieszka** 
nia. 

Komarowa osadzono w więzieniu do 
dyspozycj i władz sadowych. 

wa 

Zona gospodarza z a t r u ł a się g a z e m . 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

^wiadtk: 
' dawać łapów 
jrówTrtloem budo 
Ile r;!/v pisał 
Świadek: Trzy 

m.e siedzę. Miałem podob-
;i Mikuiskleiiiu. «dN bjłatzi 
W JWORCA W Odvn'. 
p*n d«' rMlnierarstWa. 
razy skarżąc sia na kie-

Skasowań'e opłaty 
od schowków bankowych. 

Warszawa, 6.4. Z dniem wejścia w 
xycic ustawy o Funduszu Pracy, skaso
wana została opłata od schowków ban 
•kowych Kdk-sńw) w wysokości 

K-clu złotycA miesięcznie 
roblerana na rzecz funduszu pomocy 
bezrobotnym. 

Zdarzenia i wypadki 
ub e?łei doby. 

(—) Aresztowany w Berlinie wczoral dzien
nikarz angielski Catchpoole został wypusz
czony na wolność. 

Według doniesień prasowych w sprawie 
toi interweniowała ambasada angfelska w Ber. 
Iwie, 

(—) Gabinet Rzeszy uchwalił szereg no
wych uttaw m In. w sprawia zniesienia na 
całym obszarze Rzeszy uboju rytualnego. 
Pozatem minister spraw zagranicznych upo
ważniony został do wprowadzeni w życic 
w przyśpieszonym tempie dwustronnych umóu-
handkiwyth z kraiami zagrnnicznemi. 

Według nowego rozporządzenia dccyzjJ 
Reichstagu nie jest potrzebna, a wystarcza 
porozumienie s.ię ni nistra spraw zagranicznych 
z zamter(.:>owa«.ymi niJnistirami. 

(—) Na zebraniu stronnictw koaiicvmych u-
chwalono przedstawić na zebraniu seimu gdań 
skiego wniosek o tego rozwiązanie i rozpi
sanie nowych wyborów 

Według prolektu stronnictw konl-cylnych ' 
wybory te malybv odbvć sie 2H mała r. b 

(—) Cztery banki międzynarodowe a miano
wicie: M ędzynaTpdo"* y Bank wypłat w Ba

zylei. Bank Angio'ski Bank Francuski f 
fcderaJ Reser^e Bank w New-Yorku odmó. 
wtty przedłużeni kredytu dyskontowego w 
wysokości 70 mlljon. dolarów bankowi Rze
szy, którego płatność przypadała 4 kwietnia 
r. b. Banki wierzyciclskie zażądały specjal
nej gwarancji walutowej w postaci wzmóc, 
ntonftj klauzuli złotowej. 

Wobec tego Bank Rzeszy zaproponował 
aby banki te albo zrzekły sie tei klauzuli al
bo zgodziły się na zwrot długu. 

Jedcm z banków wlerzyoielsklch eeowie. 
dział się za rwyołem długu. Wobec tego 
w najbliższych dniach nastąpi przesuniecie zlo-

' W związku z tem na .giełdach mlędzynaro-
dtłwycli nastąpiło osłabienie kursu marki. 

(—) Wyjazd premjera Mac Donalda do Wa
szyngtonu został zdecydowany. 

Premjer wyjedzie w czwartek, 13 b. m, I 
pozootanie w Ameryce od 2 do 3 dni. W czasie 
pobytu w Waszyngtonie Mac DonaM przepro
wadzi z prezydentem Rooseveltem rozmowy 
\?yjaśniejące w sprawie dłueow wojennych o-
ras w kweatji konferencji ekonomicznej i roz-
brojeniowej, . 

Mac Donald wyjeżdża więc faktyczne do Wa 
sryngtonu w- podwójnym charakterse: jako 
premjer brytyjski i jako przewodniczący 
wszechświatowej konferencji ekonomicznej. 

(—) Minister spraw zagranicznych Simon 
motywował przed izba gmin projekt ustawy o 
zakazie przywozu sowieckiego 

Atmosfera, jaka uwidoczniła się dzisiaj w 
izbie gmin wobec Sowietów esyni przyjęcie pro 
jektu uu a wy o zakazie przywozu i wprowadze
niu iiceoci przywozowych — przeeądzonem 
Ustawa wejdzie w życie 18 kwietnia r. b. po wy 
garnięciu obecnej umowy handlowej wypowie
dzianej przez Wielka Brytanję na 17 kwietnia 
W związku i tem sowiecka misja handlowa 
szykuje się do odjazdu t i dniem 18 kwietnia 
misja handlowa soetanie zamknięta. 

(—) Ogłoszono naminację z podkomisarzy 
na komisarzy: kierown. I I brygady w;działu 
śiedc/.ego, Józefa Kowalczyka, kierownika 10 
I.ominarjstu. Bolesława Grzywaka, oraz kierów 
nika 11 konusarjatu. Ludwika Hanke. 

ł.óuż. 6 kwietnia. Dz-iś. uknłn godziny 5 ra
no, mteszkańcy domu pizy ulicy P.lsudskicgo 
2i zaalarmowani zostali Jękami wydobywające 
mi się z mieszkaniu właściciela wyiniciiioncgi' 
comu niejakiego Bryla. Jak się następnie oka
zało zatruła się gaieUl świetlnym żona wlaścl 
cielą posesji oO-letnia Kstcra Bryl Bryłowa za 
pomniała 

zamknąć kurki gazowe 
i to właśnie było przyczyną wypadku Za
wezwany lekarz mieiskicgo pogotowia ratun
kowego, po udzieleniu pierwurej pomocy, prze 
wiózł Esterę Bryl na kuracie <lo szpitala. 

* • « 

W bójce przy ulicy LutomlerskteJ zostali dn| 
k l iwc poturbowani 31 -letni Mersz Moszewlcż 
i 24-lctnl Aron AJzyk obai niewiadomego ml«j> 
sca zamieszkania. Pomtwy udzielił im Ie 
karz mlefsklcgo pogotowia ratunkowego, 

• • e 
Ns Szosie UzKow.^ki«j ustlowtla poibtwie alS 

KyaU praen wypicia iitucznej doty todyny ŻS-letnia 
Wluilynl.iwn Or/,<ih'orrk, Bluti»rH. iilawladomego ml*jao*j 
rimlfwlwnla i•n.jur. I iKj przewieziono do sapitale. 

• • • 
Na iiin-y iirzezinuklej pobity przez nleznanycil 

Mi.iHwrńw iniiilA»l szereg nm ulowy 30-lelnl Leon Wll 
. . iie/.rolintiiy zumleszkiily pod LeglewnUHUBi. 1*0-
mocy udzinllt mu lekurz pnKotowia. 

RESZTKI 
NA UBRANIA, PA1 TA. SUKNIE 

W e ł n y , j e d w a b i e 
poleca iie w łirmia 

J . W A S I L E W S K A 
P i o t r k o w s k o 152. 

Komunikacja Autobusowa 
Ł Ó D Ź - B R Z E Z I N Y 
Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju włas
nego przy ul. Brzezińskie! Nr. 144. Odiazd co 
godzinę, począwszy od godz R-ei rano do 21-ei 

wlecz Doiazd tramwajami Nr 116 . 

N a c i n a ł a P ' * * " * * lakości ro.n.-. <raw 
l l a S i U l l a drzew, warzywne i kwiatów 
CEKTJLKI I K Ł Ą C Z e . kwiatowa t A -
R Z Ę O Z I A I P R Z Y R Z Ą D Y osrocfnlrzn-
p s i o t l n tse N A W O A Y i P R E P A R A T Y 
C H .' l o Z . t (wyłącsei* do celów o t o 
'.n erych). l ' o tc ł okłady L. JA I -Sh E-
GO PRO*., .one od IS U r w o ! i ' "li » 
A o r r i e a 10. tal 16 -56 , w Łee i rcy . »l'ca 
^oaoeójka Nr 30 tei ]2S ( enuiki bt-iolałnif. 

D o k t ó r 

H> S Z U H A C H I R 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Pio l rko wska 56. 1 el. 148 - 62 
Pray mu e codtiaaaia od l 1 ' , — 4 pot. 

od 6 — 9 Wieci w nicdiiele i iw l t ta 
od 10 - 1 w pot. 

D r . m e d . 

L* N I T E C K I 
ebo roby ek*rue>, w e n e r y c z n e 

• n o c i o p ł c o w c . 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

1'rzyjmiije od 8—9 rano i od i-~U wiecz 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł 

D O K T O R 

R E I C H E R 
S e p c i a l t a t ? c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i n o c i o p ł c t o w y c h 
P o ł u d n i o w a 2S, tr l .201-93 

frayimnie od 8 — 11 rano od S — 8 wiacz. 
w o edziele i święta ed 9 — 1. 

D R . |> N A D E L 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 

przeprowadził sic na 
A n d r z e j a 4 , 

telef. 228-92. 

I ) ' K I O R 

K L I N G E R 
S p e c . chor. w e n e r t c i n y c h , s k ó r n y c h 

i w . o a ó w (porady atkauatat). 

Adrzeja 2. tel .132-28. 
Pnyimuia od 9 ale I I i ed 5 de 8 v i i i . 
w niediiela • lwięta ad 10 de Iż w oot. 

Ur. naed. 

Ł* B E R M A N 
CEG1ELNIANA 1 3 , ł e l . 149-07 

S p e c > l le ta i c l i o r ó . . w t a a r » t i i i v c h 
• k o r n y c h i u o c s o p l c i o w ) cb 

' r/yimuie »d ijodz 8-ai do I I ei i ed 4-el de 
8-«i w niadtiala i <więla od tfodz 9 a do t-aj 
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DR. MED. 

M. GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c i n a 

pr eprowadzil i « ns ul 

Z a c h o d n i a 6 4 
t e l c f . 1 8 S - 4 * 

przyjmu a nd I I — 2 i od 7 — 8Va wttes. 
w niediialę i awięta ed 10 — 12 w pot. 

DR. MED. 

r.ach otr 
upał był 
pych ła' 
na woń 
na dość 
słe w ty 

. k u e E w r - t i » « k o l o » ; s k a p { a c 

Z a w a d z k a lO. 1 j^rok do 
Telełon 155-77 d/iwncgi 

et 10 - Iz • e i 3 - 6 eapot. ku. Tęsk 
tzkanien 

M. FELDMAN 

D r . m e d jwarunka 

MARKOWICZOWApS 
C h o r o b y s k ó r n e < w e n e r y e s n e . |."twa Di' 

K o w n d z k o 14 feł sie n t e l e f o n 1 6 6 - 3 5 . khnietą I 
Prryltnule od S * » 10 reno i od 3 do 8 ^ l e c i e r ł s ^ j n ą o t 

TT rak to ws 
tnniejwią 
L i i _ i . 

D r a n o d . 

.KŁACZKÓW A k tó ry dc 
przynosi 

p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c o tiiacia u 
P i o t r k o w s k a 9 9 , 

t e l . 2 1 3 - 6 6 . 
P r a y f m . e e c l a . o d 10—12 t d o 5—• p o p o l 

POTRZEBNA zdolna prasowaczka 
drobiazgi. Kil ińskiego 36'8 pralnia. 
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W cleniu automobilizmu. ^ 

Kryzys w królestwie samochodów. 
Wytrwały optymizm. 

-a* 

Detroit, w kwietniu. 
Gdyby jak i gość nieznany, ze stra-

tosiary lub księżyca, spadł znienacka do 
Dćtro i t , nieświadomy zupełnie miejsca, 
gdzie się znalazł, musiałby zaraz, po 
ptrząśnięciu się z upadku s twierdz ić : 

— 0 ! a więc znalazłem się w króle
s tw ie samochodów. 

W Europie ozdabia się jeszcze salo
ny wie lk ich hoteli dziełami sztuki. 
,W Detroi t zastępuje się powyższe ozdo 
by ostatniemi modelami ośmiocyl indro-
w y c h aut. W hallu i kory tarzach na
szego hotelu — nawiasem mówiąc 
wspaniałego — znajduje się przynajmniej 
sześć samochodów różnych f i rm, usta
w ionych pomiędzy stol ikami do herbaty 
przy k tórych zasiadają piękne panie do 
zwyk ł ych ploteczek. Sam hotel nosi 
również nazwę jednej z najsłynniejszych 
f i rm samochodowych Stanów Zjedno
czonych, której herb f i rmowy , znany z 
karoseryj aut luksusowych, znajduje się 
.tutaj na papierze l i s towym, we wszyst
k ich winda cli, a nawet na szczotkach 
murzyńskiego cz \so luc la butów. 

Jest rzeczą zabawną stwierdzić na 
mic js .u , do jakiego stopnia pewna ga
łąź wrzemysłu opanować może wielkie 
miasto. Co pięćdziesiąt k roków napoty 
kaniy 'ia park samochodowy, jak gdzie
indziej r;a sk i tpy kolonjalne. I jest to 
nieestetyczne dla oka, tern bardziej, że 
dla zwabienia publiczności wszędzie 
muitszcaono wielkie plakaty zachwala
jące niebywałą taniość, wy ją tkową „ lo t 
nośe*' benzyny doskonałość środków 
do czyszczenia pojazdów i t. p. 

Jeżeli w Europie posiadanie auta 
pfzesta'o niż być świadectwem wy ją t 
kowe j zamożności c- wodzi jednak jesz 
C Z P pos.auania pieniędzy. Tuta j jest 
inaczci : wszystkie banderole ogłosze
n iowe rozwieszone w przerażającej ilo 
ści, formalnie „wrzeszczą" o kryzys ie , 
k rawcy , szewcy i inni kupcy naizcka.ią 
na zastój w interesach. Nie kry ją się z 
tern wcale, obwieszczając o tem światu 
1 ikc iowemi l i terami w następujących 
norz. s łowach: , 

„Mus imy zdobyć pieniądze! 
1 ' rosię wejść i podać nam syvoje ceny". 
Albo gorzej jeszcze: 

. Pieniądze są przy kupnie niepotrzeb 
ne. Zamieniamy wszystko na dowolne 
przedi;»;oiy 

Oryginalne tę propozycje tchną t ra
gizmem, i istotnie położenie Dćtro i t 
( w stanie Michigan) jest tragiczne. 

„Da i l y News" podało ostatnio spra
wozdan i ; z ostatniego posiedzenia cen
tralnego stowarzyszenia f i lantropijne
go, świadczącego już o krańcowej nędzy 
i braku pieniędzy w mieście. 

SPRÓBUJCIE choć raz nosić obcasy 
gumowe BERSONA. wówczas zrozumie
cie dlaczego mi l jony ludzi nosi te obca
sy gumowe BERSON. 

Pomimo to tutejsze zakłady prze
mysłowe, jakkolwiek pracują % ograni-
czoi-r. piodukcją jednak pozostały 
^ tw i i r t t b y ł czas, gdy dwie główne 
tutejsze \ bryk i samochodów wyrabia
ły dzicT.ue razem piętnaście tysięcy sa
mochodów, czyl i ;ygodniowo dziewięć 
dziesią*. tysięcy. Dziś ogólna produkcja 
wszvstkic i i zakładów w Detroit wyno
si zaledwie dwadzieścia pięć tysięcy 
aut na tydzień. 

Zwiedzi l iśmy jeden z tych 'zak ła
dów — olbrzymią fabrykę, najsłynniej 
szą r.a ca łym świecie, która w ciągu 
cztLidziestu lat wyprodukowała gigan
tyczna istotnie liczbę 

d w ń . h mil jonów samochodów. 
T rzy cauar te sal fabrycznych zostały 
zamknięte. W innych pracowniach pra
ca odbywała się ze zwyk łą precyzyjną 
szybkością, dozwalającą na wyrób sa 
niocluidu w ciągu pięćdziesięciu godzin. 

Ponn.no oswojenia się każdego nowo 
czesnego człowieka z techniką, niesły
chana koi idynacja szczegółów wyko 
nania przejęła nas podziwem. 

Po wyjściu z fabryki z trudnością od 
IWleżlismv nasz samochód wśród tysią
ca innych w olbrzymich parkach dooko 
ła fabryk i . Na nasze zdziwione pyta
nie, czyją własnością są te liczne auta, 
oprowadzający nas inżynier odpowie-
cz;al z uśmiechem: 

— Robotników, oczywiście. 
/ / jwwro tcm w hotelu, przyglądaliśmy 

się i okien panoramie Detroit , królestwa 
samochodów, imponującego syvoją po
tęgą. 

Na pierwszym planie — linia drapa
czy chmur, podobnych do siebie, jak 
dyvie 6XJ| łe wody, ale ty lko do wysoko 
sci trzydziestego piętra. Od tego miej 
sca pomysłowość architektów puszcza 
wodze lantazji. Na szczycie trzydziestu 
m a r ó w wysokości powstaje bądź wie
ża z basztami, złocona na modlę grecką, 
albo też ki lkupiętrowa jeszcze pirami
da, uwieńczona czemś w rodzaju wie
ży Eiffel z świetlaną kulą. lub yyreszcie 
oi ostOKątna wieżyca dla reklam świet l 
ni y ch. 

Dookoła tych olbrzymich budynków 
rozciąga się morze 

szarych, zakopconych domów, 
które w rs< równaniu z drapaczami chmur 
zdają się pełzać po ziemi. 

I »z;einica przemysłowa, położona za 
rogatkami miasta, łączy się z niem bez
pośrednio, nie odgrodzona ani zielenią, 
ani d ^ V v a m i . Przedstawia się dziko 
i groźnie, najeżona niczliczonemi korni 
nami, jakby i j iganiyeznemi gwoździa
mi. 

Pomimo kryzysu podziwiać należy 
wyt rwa łość tutejszych przemysłowców, 
kombinujących nowe modele pomimo 
cci ochronnych zagranicy i kompletne
go pokrycia zapotrzebowań Ameryk i . 
L iczy się jednakże na czas zużycia daw 
nych modeli. Nie można im tego miec
za zle <;dyż nadzieja — jak wiadomo — 
jest piękniejsza niż życic samo. 

Amb. 

Wyprawa bandycka dżentelmenów 
Krzyk w magazynie jubilerskim. 

Rue Royale o 12-tej w południe. 
Przed wspaniałą w i t ryną sklepu jubiler 
skiego zatrzymuje się czarna, lśniąca li 
muzyna. Wysiada z niej dwu porządnie 
wyglądających panów i wchodzi do 
sklepu. 

W magazynie naturalnie pustki — 
kryzys . Za ladą jest ty lko yyłaściciel i 
ekspedjentka. Jubiler kłania się. jak mo 
/e najpiękniej, rzadkim dziś gościom. Za 
chwilę pokazuje zawartość lad i w i t r yn . 
Goście są wymagający i wciąż każą so
bie 

coś nowego pokazać. 
Nagle: — coup de theatre, D ż c n t j ' 

meni wy jmują rewo lwery i krzyczą: rę 
ce do gó ry ! Jubiler blady puszcza pier
ścionki. Ale ekspedjentka dostaje ze 
strachu sp izmów i zaczyna wrzeszczeć = 
w niebogłosy. Pada strzał. Raniona w | 

• łni l i 

łokieć ekspedjentka 
drze sie ieszcze więcej . 

Mierna rady, trzeba uciekać, nie \ 
wawszy w i t r yn . 

Bandyci zwiewają; rozdzielają się 
leden pędzi w stronę Sekwany, drug 
w kierynkU koś^nła-Madelaine Rozpo
czyna się pogoń. Pierwszego zdołaiio 
dopedzić Widząc; że nie ucieknie, pod
niósł ręce do góry. Mimo to o mato hfe 
zlynczowano co. Nazywa się Aleksan
der Picco, trzydziestoletni Włoch, z za 
wodu adwokat. Drugiego bandytę w y 
kry to , w mieszkaniu Również Włoch , 
Nazwiskiem Marziel lo Podaje sie za 
rzeźbiarza. Zdołał schwycić 2D pk»r-
ścionków. 

Adwokat i r zeźb f t f j rabujący w 
śródmieściu Paryża. Mały rekord! 

Gwiazdy na pokładzie. 
Pracowite dni dziennikarza. 

Do portu w Hawrze wjechał olbrzy 
mi okręt transatlantycki „Par is " , wioząc 
na s w y m pokładzie niclada znakomito
ści. 

Na okręcie t ym jechali z New Yorku 
do Francji przedstawiciele nauki, kina, 
rpor tu, teatru, f inansjery i t. p., i to 
przedstayyicielc wyb i tn i . 

Oto, przegląd sław, zgromadzonych 
na jednym okręcie. 

Czarujący Moryś Chevalicr, ulubie
niec kobiet, przedmiot westchnień yvszy 
stkich pań nn statku. Dalej, kolega jego. 
Ramon Noyarro. niezapomniany Ben 

,;a 

d-

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych 

Ośnieżone szczyty Himalajów, nad któ remi dokonano 
11.000 metrów. 

przelotu w wysokości 
P i loc i : Lo rd Clydesdale i porucznik Mac-
lnt i re, k tórzy przelecieli nad Mount 

Eyerestem. 

l lu r . Obok nich imponujący siłą bokse, 
Carpentier. Wreszcie, nieśmiały i cichy 
zdobywca stratosfery. prof Rieeard. 

Niemało roboty miał na p o k ł a d / ^ 
Europy" dziennikarz pa r \ sk i Rent 

Maine. Kręcił się wśród tych slaw. 
jak mucha w ukropie, 

wypytu jąc, fotografując, notując... 
Oto, czego zdążył się od nich c ł 

wego dowiedzieć. 
Chevalier promieniał szeześeu.i 

m\ś l o dwu miesiącach wakacv i i 
poezvnku. 

— We Francji nakręcę ty lko (cdńą 
rolę w fi lmie ze sztuki Pagttobt. a poza-
tem. będę próżnował... 

Do Ho l lywood wracam w lipcu 
Ramon Noy-arro. był w niemniej do

b rym l i i imorze. 
— jadę poznać piękną Francję. - -

powiedziało „bóstyyo kobiet" . - - jedzie 
-ze mną mój brat. Zwiedzimy Riyierę 
B ia i r i tz . Będę. może. śpiewał w którejś 
z sal paryskich A gdy wrócę totem dc 
Ameryk i , gram z Jeanette Mac Donald 
w operetce f i lmowej „Kot i myszka" . 

Mistrz boksu Carpentier opowie
dział dz iennikarzowi, że podczas podró
ży pogodził się z Chcval ierem, z któ
r ym bv ł pogniewany od 10-ciu lat. 

Jedzie do Paryża, by odyyiedzić 
ciężko chorego brata. 

A profesor Piccard? 
Ten zat rzymał się w przechadzce pc 

pokładzie, k tó ry przemierzał o lbrzy-
raięmi k rokami . Powiedział dzienikarzo 
wn, źe w Ameryce doznał n iezwykle sn 
tącego przyjęcia. 

— Zwiedzi łem Amerykę od NCT* 
Yorku do Kal i fornj i . Kalifornję opuści
łem dwa dni 

przed trzęsieniem ziemi. 
O swych najbliższych projektach 

mów i szczerze. Zamierza w Belgj i do
konać jednego lotu, a drugiego yv Chi 
cago podczas W y s t a w y Młędzynarodr. 
we j . 

•••i B WILLIAM LOCKfi 3 7 . ^ 

UNT Ż Y C l A . Przek ład au toryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckle l . 

Szyby w zamkniętych ok
nach omnibusu brzęczały nieznośnie, a 
upał by ł tak straszny, że z wyście ła
nych ławek dobywała się nieprzyjem

n i ] na woń potu ludzkiego. Emma zmęczo-
I^I.IKI dość długą podróżą ko lca , czuła 

'się w t y m upale coraiz gorzej i by ła bli 
ska płaczu. Uczyni ła przecież p ierwszy 
k r o k do kra iny nowego życia, nic więc 
[dziwnego, że serce zamierało jej z lę
ku. Tęskni ła za wygodnem swem mle-

— j izkanicn i w Paryżu, za tamtejszemi 
warunkami, które dzięki szczodrej dło 

A l i i i Rolanda u łoży ły się Jakoś całkiem 
możl iwie. Przyzwycza i ła się do nich. 
'Przyzwycza i ła się do stałego towarzy
stwa Dixa, do jego widoku, gdy pochy 
lał sie nad łóżeczkiem dziecka z uśmic 
Chniętą twarzą i do tej czułości, jaką ją 

- k a r n a otaczał. Właśc iw ie dotychczas 
~~^rak toyya ła go iak człowieka obcego, 

tnniejyyięcej. jak się traktuje lekarza, 
ja tk j l tó ry doświadczeniem swem i opieką 
W brzynosi ulgę w cierpieniu. Teraz sy
ta 4uacja uległa zmianie. By ł a skazana na 

Samodzielne dalsze życie w nowych 
Warunkach, mając p rzy boku tę małą 
jstotkę, k tóra uśmiechała się do niej, 
lecz nie rozumiała całej tragedji swe-
Zo przyjścia na świat . Dyl iżans wolno 
fcosuwał się naprzód wzdłuż gościńca, 
fcdzie nie widać by ło żadneeo ludzkie-
80 domostyya. 

— Mam wrażenie — rzekła Emma 
la łabym głosem — że ta miejscowość 

ot tetot-sur-Mcr wcale nie istnieje i 
e będ/.jenjy tak Jechać bez końca. 

>we 
jy t i 

Nagie Roland wskazał t r iumfalnym 
ruchem coś za oknem. 

— Oto jest! 
— Gdzie? — zawołała Emma, bo 

wpobl iżu nie widać było żadnego osie
dla ludzkiego. Nagle ujrzała wybrzeże. 

Stary dyliżans posuwał się naprzód, 
aż zatrzymał się w yyąskiej uliczce. 
Gdy stanęli przed hotelem de la Plagę, 
słońce przeglądało się w spokojnej ta 
f l i morza i ozłacało swemi promienia
mi piaszczyste wybrzeże. O tej porze 
Jedyną żyjącą istotą na wybrzeżu by ł 
kudłaty pies, lecz i ten spał smacznie. 
Istotnie Hot tcfot-sur-Mcr by ło miejsco 
wością, do której nie docierało życie 
szerokiego świata. 

— Doskonały zakąrtek. dla dziecka. 
— I dla ciebie również. 
Wzruszy ła ramionami. 
— Co jest dobre dla jednego, nie-

zawsze bywa.. . — umilkła, wyczuwa
jąc yv tej chwi l i całą swą niewdzięcz
ność, poczem dorzuci ła pośpiesznie. — 
Najrozkosznicjsza miejscoyvość. laką 
mogłeś yyybrać. 

Po obiedzie siedzieli na wybrzeżu, 
wsparci o burtę rybackiej łodzi. Księ
życ srebrzył się na niebie. W promie
niach jego jaśniały przeczystą bielą 
wierzchołk i skal , rzucając ponury cień 
na ziemie. Rybacy usadowil i się tuż 
nad morzem i śpicyyali swe rzewne pie
śni, powtarzając co chwi la jedną i tę 
sama strofkę. Tuż poza nimi w kręgu 
żółtego światła w oknie hotelowego sa 
l w u widać by ło pochylone postacie 

dwóch Angielek, ciągle jeszcze adresiv< 
jacych w idokówk i . Na tle malowniczej 
przestrzeni znaczył się ciemnym kon-

j turem potężny budynek hotelowy. U 
ipodnórza skał leżało morze, spokojne, 
I t i iby srebrzysta tafla lustrzana, nie po-
i ruszana nawet najlżejszym powiewem 

wiatru. Emma westchnęła głęboko i za-
' pytała Rolanda, czy przyjemna jest dla 
Iniego woń śyyicżego morskiego powie 
t iza. Kudłaty pies podszedł do nich i z 
raciekawieniem począł obwąchiwać ich 
obuwie. Wyczuwając widocznie po za
pachu skóry, z jakiemi to osobami ma 
do czynienia, odwróci ł się obojętnie i 
wo lnym krokiem począł się oddalać. 
Roland przywoła ł go zpowrotem. po
głaskał po kudłatej sierści i pies szyb
ko widocznie nabrał doń zaufania, bo 
wkrótce ulokoyyał się między nim i 
Emmą i smacznie zasnął. Roland zapa
lił swą nieodstępną fajkę. Emma gła
skała kudłaty łeb psa. spokojnie pa
trząc w morze. Dookoła panowała ko
jąca cisza. Po chwi l i Emma westchnę
ła. 

—- Więc to ma być ostatni nass wie 
czór spędzony razem? 

— Myślę, że tak — rzekł Roland. 
— Sądzisz, źe będziesz mógł do

starczyć mi pieniędzy potrzebnych na 
mój pobyt tutaj? 

— Oczywiście. Wezmę z banku. 
— Doskonale rozumiem, głuptasie 

— zaśmiała się. — Skąd miałbyś brać, 
przecież nie z pończochy! Ale bank 
tównież nie jest kopalnią złota z które j 
można czerpać bezustanku. 

Roland strzepnął popiół z fajki . 
— Niestety z kopalni złota nie moż

na brać gotowych monet. Złoto ot rzy
muje się tam w postaci kruszcu. Raz 

i nawet kupiłem trochę akcyj takiej ko
palni, lecz okazało się, że yycalc nie
ma w niej złota. Wogóle różne rzeczy 
tuż w życiu kupowałem. Ludzie nacią
gali mnie na rńżne interesy Potvcb-
cza.s byłem jak Mojżes?. 

— Mojżesz? 
— Ach. nie ten Mojżesz. Mojżesz 

bibl i jny potraf i ł uczynić bogactwo z 
bry ł k i piasku. Potraf i ł laską przedzielić 
morze. Mia łem w tej chwi l i na myśl i 
syna wikarego w Wakef ie ld, k tó ry ku 
pił kiedyś zielone okulary. 

— No! — zawołała Emma, która 
dotychczas nie słyszała tej historj i . 

— Teraz już ludzie mnie tak nie 
nabierają — zawołał Roland z dumą. — 
Zmądrzałem z wiek iem. Może to dla,, 
tego, że się tobą zaopiekowałem. Wszy 
stko widzę obecnie w wyraźnie jszych 
kolorach. 

Napełnił ponownie fajkę i począł 
mówić o gyyiazdozbiorze Orjana. wido
cznym tuż nad ich g łowami . Emmę 
jednakże mało obchodził ten temat, bo 
nagie przerwała mu niecierpl iwie. 

— Chciałabym jedną rzecz dokład
niej ci wyt łumaczyć, mój drogi , a mia
nowicie, że w i n n a . c i jestem mnóstwo 
pieniędzy. Mam nadzieję, że po powro 
cie do Londynu będę c i mogła zwró
cić to wszystko bodaj w drobnych ra
tach. Pamię ta ł że nie spocznę, dopóki 
cl nie zwrócę całego długu. 

— A ja nic spocznę, dopóki będziesz 
miała zamiar to uczynić — odparł Ro
land nerwowo. — Proszę cię, nie 
mów o tem. Sprawia mi to przykrość. 
Bóg jeden wie. jak mało dobrego uczy 
niłem na świec ie! Dopomóż mi do speł
nienia dobrego uczynku, jak mówią 
wyznawcy Buddy. 

Nie po raz p ierwszy poruszali ten 
temat, od czasu, gdy Emma pozostawa
ła pod opieką Rolanda. Ze spadku po-
rostayyioncgo przez ojca, miała niewiel 
ki stały miesięczny dochód, zresztą ani 
na chwi le nie opuszczała jej nadzieja, 
i e wkró tce zacznie zarabiać, że o t r z y , 
ma jakaś pracę w teatrze, dzięki której 
zdoła wyżyyyić siebie i dziecko. T v m -
'rnsem icdn?k Roland bv ł jej bank ic - ' 
.om. Za inc z nich me znnło war tośc i ' 
oicniedzy. Roland zrtś przechował p o ' 

dziś dzień dziecięcą wiarę w magiczną 
silę wypisanego czeku. Tak samo tek 
r.igdy nic przvszłobv mu na myśl wy* 
mierzyć stawianej przed gościem whi
sky, nic wpadł na pomysł polic zen \s 
pieniędzy, które dawał Emmie. 

Podchwyci ła lego ostatnie słowa I 
poczęła mówić przyc iszonym głosem, 
jak kobieta, k ióra na chwi lę zapomina 
o własnej dumie: 

— Czyż mało uczyniłeś w życiu do
brego, mój drogi? Czyż nie uważasz, 
że bez ciebie nie dałabym sobie i a d y ? 
Przecież nie możesz przez całe życie 
opiekować się mną i mojem dzieckiem 
rJyłam głupią, niedoświadczoną dziew
czyną, ale tysiące takich, jak ja można 
znaleźć w Londynie... 

Roland porwał się na równe nogi. 
— Ach. nie mów tak. Emmo! N't 

mogę tego słuchać. 
Ona podniosła się także i po łożyL 

dłonie na iego ramionach. 
— Pozwól mi mówić dzisiai dzi 

Łiaj jest ostatni wieczór przed naszem 
'ozstanicm. Musisz mnie wysłuchać 

Kudłaty pies. k tóremu p rzeszkodz i 
no w drzemce, poruszył się i spojrzał 
na tvch dyvoie z głęboka sympatią. Po
czem wstał i dyskretnie usunął sie w 
cień. Tuż nad morzem rybacy Spluwą 
I; ciągle jeszcze swoje smętne ni.- 'ni 

— Siadaj. 
— Poco zadawrć sobh* 

ból? - biadał Roland. 
— Aby ukoić własne serce. Cza sa

rni ostrze noża sprawia pewnr> nitro. 
Tak. w iem. źe by łam lekkomyś ln i Nie 
; dajesz sobie sprawy, jaK przykro mi 
pomyśleć o tem. co dotychczas zp ty
łam. Muszę ci zwrócić pieniądze i o c ' v 
wiście nie womo mi już więcej • i .w ż 
na drodze twego ż y c h . 1 t.-' (torach-
czrs uczyniłeś dL m i ; . I v t 'i , ->o. 
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Eilia ze stolicy. 
Życ ie W a r s z a w y w k i l k u 

w i e r s z a c h . 
W porównaniu z innemi miastami za 

chodu, Warszawa zacofana jest pod 
względem stosowania nowoczesnych 
zdobyczy higjeny. To też od ki lkuna
stu lat t rwają usi łowania, aby zacofanie 
to oJrob.ć. Zajęto się przedewszystkiem 
uuorzctukowauiem wy robu i sprzedaży 
a r t j k u ł ó w spożywczych. Zwrócono 
uwag*,' na ja tk i , piekarnie, sklepy spo
żywcze, jadłodajnie, na przewóz pieczy 
wa , mięsa, jarzyn, owoców i nab ia łu 
Wydatno zarządzenia, dotyczące rów-
»'cź przechowywania a r tyku łów ż y w 
nościowych, jednakże zarządzenia te nie 
•ta-ó/Miiają a r tyku łów spożywczych w 
sta.i.e go towym od a r tyku łów konsumo 
•wary oh po przegotowaniu. Chaotycz
n i e p.zepisów sanitarnych sprawia, źe 
władze, nadzorujące przerób i sprze
daż a r tyku łów spożywczych gubią w la 
biryncie skompl ikowanych, często nie
życ iowych przepisów. Obecnie władze 
zdrowia publicznego stolicy starają się 
uporządkować przepisy higieniczne. Od 
dzielnie mają być ujęte przepisy, doty
czące przewozu i przechowania ar tyku
łów podlegających ogrzewaniu do wyso 
k ie j temperatury, inaczej mają być trak 
towane przepisy, dotyczące produktów, 
spory v '.nych w stanie surowym 

* * * 

Szci departamentu lotnictwa w M. S. 
Wojsk. pułk. Rayski wystosował płatno 
do prezydenta m. stoi. Warszawy, w 
A torem komunikuje, że przeniesienie lot 
risk.: z Mokotowa na Okęcie dobiega 
k; c» ile nie za idą specjalne i nieprze 
wici<.'an<: ')'•zeszkody. W r. 1934 pole 
mokotowskie Będzie w całości opróżmo 
t:e przez iot . -sko a Okęcie w pełni uru-
cfiOmtONw. Okol ic ; .iość ta zmusza już 
obe.ni-j do szczegółowego zajęcia sie 
s p r j \ \ : ; (u j a i ś o w do lotniska na Okęciu. 
.Jot sprawa dużej wagi , gdyż należy 
sntttkjfc i:ajdt»goot:Vjsze rozwiązanie po 
bieżenia pola wzlotów z centrum mia 
sta. Ze swej strony pułk. Rayski pro
ponuje: 1) trzy dojazdy do portu Woj
skowego: jeden od strony ul- F i l t rowe j 
przez pi. kościoła Opatrzności, drugi od 
strony A l . Niepodległości i trzeci od stro 
ny ul. Puławskiej . 2) dwa dojazdy do 
portu cywi lnego, jeden od strony szosy 
grójeckiej, drugi od strony A l . Jerozolim 
ik ie j , o) drogę okrężną woko ło lotniska 
od i do szosy grójeckiej. Za najpilniejszą 
drogę do wykonania, p łk . Rayski uważa 
połączenie portu wojskowego od strony 
i i . F i l t rowej . Droga ta jest najłatwiejsza 
do wykonania, ponieważ biegnie przez 
*runta państwowe, miejskiej lub więk
szej własności. By łoby pożądane, aby 
droga ta nie była w przyszłości bezpo
średnio zabudowana, lecz biegła w pa
sie zieleńców. Obok jezdni przeznaczo
nej wyłącznie dla ruchu sarnochodowe-
e.o, pik. Rayski proponuje jezdnię dla 
pozostałych rodzajów ruchu kołowego 
oraz chodnika dla pieszych. Druga rów 
nież pilna jest budowa części okrężnej 
łączącej port wo jskowy z cyw i lnym. 
Obydwie drogi winny być zbudowane 
w r. 1933 m. in. ze względu na to, że Pol 
ska musi zorganizować w r. 1934 mię
dzynarodowe zawody samolotów tu ry 
stycznych (challenge). 

Majorowi, zabójcy ziemianina 
grozi S lat więzienia. 
Warszawa, 6 kwietn ia. Śledztwo w 

sprawie głośnego przed dwoma tygod
niami zamordowania w winiarni Zie

miańskiej obywatela Jankowskiego 
przez majora Stawińskiego, jest już na 
ukończeniu i zabójca wkrótce stanie 
przed wojskowym Sądem Okręgowym. 

Śledztwo wykazało że zarówno ma
jor Stawiński, k tóry iest b. oficerem 
kozackim, jak i ś. p. Jankowski, nie by
l i podchmieleni. Zdaje się nie ulegać 
wątpl iwości, że Stawiński ponosi 

całkowitą winę wypadku 
przy stol iku bowiem, przy k tórym sie

dział z żoną, siedziała także koleżan
ka jego żony, zawodowa fortancerka. 
Wobec tego ś. p. Jankowski, podcho
dząc do stol ika, i zapraszając ją do tań 
ca, by ł zupełnie w porządku i nie zasłu
giwał na spoHczkowanie. 

Tembardziej wątpHwie przedstawia 
się sprawa podarcia bi letu, k tóry Jan
kowski wręczył Stawińskiemu, po
czem, jak wiadomo, czynnie go zniewa
żył i został przez majora zabity. 

Majorowi Stawińskiemu grozi kara 
pięciu lat więzienia. 

K R A T Ł C Z K L . 

BITNY DOROŻKARZ. 
Awantura na ulicy. 

Zagadnienie przenoszenia się właści- , tyczny przebieg. 
wie zaś: szybkiego przenoszenia się z 
miejsca na miejsce zupełnie niesłusznie 
-ajmują tyle miejsca w pracac Ł. . l ż o 
nych, mechaników i t. p. Po kiego licha 
mamy sję szybciej przenosić z domu 
do sądu'/ albo od komornika do rejenta ! 
albo do pracy? albo do domu? Mamy 
czas' Wcale nam się znowu tak bardzo 
nie spieszy. Przeciwnie. Zawsze iest 
--zas zjawić się w domu, gdzie czeka 
już falanga miłych ludzi, krzyczących 
oddaj! Ostatecznie jest mi zupełnie obo
jętne, czy zjawię się w kawiarni pół go
dziny wcześniej czv później, albo czy 
spotkam w klubie k i lka nudnych twa-
tzy o 7-ej. czy 8-ej. Przestańmy więc 
wreszcie śpieszyó się, bowiem ten nie
zdrowy pospiech wywołuje złudzenie, że 
,.życie war tko się toczy", kiedy tymcza
sem wlecze się ono niemiłosiernie 

Spytajcie t y l ko kobiet , czy zależy 
im na pośpiechu 7 Nppcwno nie! Kobie
ta woł i . aby czas szedł wolniutko dzię
k i czemu i t-larobć staje się odleglejsza. 
Musimy być konsekwentni! 

Na tem tle staje się zrozumiały sen
tyment łodzian do dorożki. W nocy każ
dy łodzianin wol i jechać granatową 

— ' He na folesie? 
— Ano, ze dwa złotki.. . 
— Złocisza daję. 
— E, niech tam będzie złoty 50. 
— Nie. ty lko złocisz. 
— Niech siada! 
Gość siada godzinkę trzęsie się i jest 

zadowolony. 
BÓJKA. 

Józef Bartosik jest właścicielem do
rożki* na której do tej pory nie udało 
mu się zrobić majątku, l e n takt dener
wował Bartosika, który czuł do pasa
żerów gruchą niechęć i mścił się m 
nich przy nadarzającej sie, okazji. 

D n i a 19 marca r. b- Bartosik z racji 
swych imienin, zamiast znaleźć się w 
nastroju radosnej twórczości, był w..na-
st ro ju. ponurej bi jatyki Tem należy t łu
maczyć fakt, że gdy zawiózł na ulicę 
Łagiewnicką, przed gmach Kasy Cho
rych., pasażera, zażądał od niego po 
trójnej opłaty. 

Właściwie w postępowaniu Bartosika 
łatwo jest doszukać się pewnej logiki. 
Uważał o n zapewne, że gość jadący do 
Kasy Chorych jest już jakgdyby trupem 
a poco t rupkowi pieniądze? Pasażer jec1 
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Cztery razy zaskrzypi szubienica. 
mtLm aa m m Ta r - *•» 

orszarpana, niechlujną, rachityczną do - j nak mimo niezdrowej skłonności d 
jożką. nfż taksówką zwhrazcza że do- chorej kasy okazał jeszcze dość sił żv 
rożka jest znacznie... tańsza. Z taksów 
ką nie można się targować, l icznikowi 
bowiem nie można newymyślać od idjo-
tów, dorożkarz zaś w nocy jeździ poniżej 

wotnych (było to bowiem przed wizytą 
w kasie) i oparł się żądaniu B a r t o k a 
Dorożkarz rzucił się wobec tego na pa-
ażera i wywiązała się regularna bójka, 

Pies policyjny wykrył sprawców napadu 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Pol ic ja bydgoska zaa la rmowana zo-

. ta ła w iadomośc ią o z u c h w a ł y m n a 
padzie r a b u n k o w y m , k t ó r e g o d o k o n a ł o 
czterech z a m a s k o w a n y c h b a n d y t ó w na 
osadę wdowy K a t a r z y n y Paczkowsk ie j 
w Łącku W i e i k i e m (pow bydgosk i 1 

O pó łnocy w d a r ł o sie do osady Pacz 
k o w s k i e j c z te rech z a m a s k o w a n y c h ban 
dytów k t ó r z y po s t e r o r y z o w a n i u w d o 
w y K a t a r z y n y P a c z k o w s k i e j oraz d w ó c h 
jej córek t zuchwa l i rabus ie zagroz i l i 
przerażonym i z b u d z o n y m z g ł ę b o k i e 
go snu k o b i e t o m k u l a w raz ie na imn ie j -
szetfo oporu'1 rozpoczę l i rabunek . Pod
czas gdy bandyc i z a i f c i b v l i p l o n d r o -
wnniem osady g o s p o d a r s k i e j na cza
tach przed domem pozos ta ł jeszcze ie-
den z n a p a s t n i k ó w , uzb ro j ony w re
wolwer. . 

Pabus i c czniao sie w i d o c z n i e bez
p ieczn ie , zab ra l i w s z y s t k o , co im tylko 
pod rękę w p a d ł o i przez bli«ko l r z v 
^ndz i ny t r z y m n l i bezbronne kob ' e t y nod 
lufą r e w o l w e r o w a ? tm^m b a n d y t ó w , 
iak *dn'*>li'mv Hwiotdz ić 

pad'o I.Sfln 7?otvch tffjtówtYL 
dwa z ło te zega rk i . I zegarek s reb rny 
b ie l i zna , pł- iszcze naczyn ia kuchenne 
zas tawy slrv'nwe i I d Mflwf l c z r l n o ś r i 
o n r v * z k ó w iest ' a k t te z r a b o w a l i on i 
tn. in w i a d r o zc ś ledz iami , naczyn ie z 
syrooem ornr m a ł o w a r l o - i c i o w e nr tyku-
l y ' n o ź y w c z e . 

Snlonclrov/a ! i do^zezetn ic zagrodo 
hanclvc i zaczęl i s ł r z o N ć na n o ^ l r a c h 
i n ie łc ł j fatr ! p rzez niłcorfo umknęli nod 
r»łr>na c i e m ^ / H nocnych w st ronę 
f%r—"ntno^n M łvna 

Dr-1iod?:>nia ś 'edcze k t n r c rn i k t e r u 
•e e.*obi 'c ie l 'omend->pf p o w i a t o w e j no 

taksy dziennej, ,,bo kun'* i tak się za-i którą zl ikwidował posterunkowy T a r -
stojał". Z drugiej jednak strony jazda nowski. Stwierdziwszy winę doroźka-
uoroźką jest mniej bezpieczną, z do- j rza posterunkowy wsiadł do dorożki i 
r o ż k i b o w i e m za lany gość m o t e w y l e 
c ieć . z z a m k n i ę t e j zaś t a k s ó w k i — o i e 
W o g ó l e d la p i j a k ó w d o r o ż k a jest wy 
m a - z o n y m ś r o d k i e m l o k o m o c j i b o w i e n 
w t ząp łe p r z e j a ż d ż k i o d k n a j p k i do de 
mu r .arażer zawsze ma cza-* w y o z e / 
w ieć . 

N o c n y targ z d o r o ż k ą jest n i ezm ie r 
nie jednos ta jny , gdyż zawsze ma i d e n -

kazał Bartosikowi jechać do komisarja 
tu, aby tam spisać protokół Partosik 
jednak zamiast spełnić to żądanie, od
parł .grzecznie": „złaź z dorożki, bo ci 
w roby zajadę". ••• . 

Zamiaru te"o dorożkarz r»e sn*tni ł 
natonrast Sad Grodzki o rze l t ł , źe Józef 
B a r t o s i k będzie w cia^u 7 dni t , c o a ' ' a f a ć 
swe nerwy w więzieniu. Jerzy Krzeckf. 

l i c j i w Bydgoszczy k o m i s a r z Relewica 
us ta l i ł y , że b a n d y c i 

posługiwali się rowerami, 
na co w s k a z u j ą w y r a ź n e ś lady pozo 

s taw ione na drodze. Pościg za bandy
t am i by t o t y l e u t r u d n i o n y że sterory. 
zowane k o b i e t y nic potr.afiły wywia
d o w c o m poł icyjnym n a w e t w przybl iżę* 
n iu podać opisu sprawców napędu. 
Tym razem zdał jedrfik swój egzpmrn 
zakupiony n i e d a w n o przez policję w y 
t r e f o w a n y wi lk-wi lceur. Pies po l icy j 
ny, g łośno szczekając, rzucił sie w Me-
runku Bwszkowa i zatrzymał się dorrte-
ro p rzed m ieszkan iem nit-jakietfo Jam 
Puszyń^kietto W trakcie rewizj i znała* 
zinno u Duszyńsk iego slcradzione wdo* 
wic P a c z k o w s k i e ! 

'vi;.;Jro ze śledziami, 
W ogni l i krzyżowych pytań Duszyń

sk i k t ó r y p^ łcza tkowo wypierał się *u* 
działu w ł łapadz ie lerz n ie potraf i ł wy 
t ł i -n iaczyć <;ię z posiadania niefortunne
go wiadra ze śledziami p r z y z n a ł się 
do zbrodni, i t i awn ia ja r nazwiska swoicr 
w s p ó l n i k ó w Są nimi n io ; ak i Stanł«łat*i 
c a s 7. Oofolink.a. Z y g m u n t Kl ichowski Z 
^'nrerfo JasMca tnowiat świecki) ora* 
W ł a d y s ł a w K o w a l s k i z Wie rzch i f i na . 
U w s z y s t k i c h trzech przen^ow^clzono 
ł z cze t j ó łowa rew iz je w wyniku które] 
znn lez iono nlerhtd wszystkie skradzrO' 
ne p r z e d m i o t y oraz gotówkę. 

Groźnych bandytów aresztowano, 
i a k n l o w kajdany 1 przewieziono aułett 
p.»licvjnem do dyspo/yr-JI sądHego dled 
dsefa w R'»d(?o*rczv Wszystkim grozi 
sad doraźny, który r.a napad t bronią mi 
reku przewiduje ty lko jedną karę: karę 
•'tierci 

przez powteaeenłe. 

TRAGICZNY KROK APTEKARZA. 
Zażył 20 tabletek nasennych. 

Dwaj synowie batami matki. 
Desperacki czyn staruszki. 

Z Wilna donoszą: 
Tatjana Jakowitows mieszkanka 

kol . Słoboda pow postawskiego, doży
to1 w tej TP.iciscowosct 72 lat, i od dłuż
szego czasu zamieszkiwała przy swo
ich dzieciach. Od chwi l i kiedy syno
wie ożenili się, rozpoczęła się udręka. 
Odczuwała boleśnie łaskawy chleb, na 
którym pozostawała teraz u synów. 
Formalności spadkowe, na rzecz sy
n ó w po śmierci jej męża nie zostały 

jeszcze załatwione, i starszy svn pew
nego razu oświadczył, że musi ją za
brać do miasta, >$dzie Jakowitoy/s 
miałaby podpisać jakieś papiery. Mat
ka sprzeciwiła się odpowiadając, że 
jak umrze, to formalności nie będą po
trzebne. 

W tych dniach oporne stanowitko 
matki wywoła ło kłótrdę w domu, star 
szy syn odwa*vł się nawet podnieść na 
nią rękę. Nic na to nie odpowiedzia-

/. Bydgoszczy donoszą: 
Targnął siv n;i swe życie 43-letni ap

tekarz Stanisław l.ange, pochodzący z 
miejscowości Dąbie powiat Koło (woje
wództwo łódzkie). Lange w pewnym ho
telu przy u l i cy D w o r c o w e j w y n a j " ! po
kój i tam dokonał zamachu samobójcze-, 
go, z&żywojąc 

dwadzieścia t ab le tek w e r o n a l u . 
Stan jego jest bardzo ciężki i mało jest 
nadziei utrzymania f»o przy życiu. 

Aptekarz przybył do Bydgoszczy I 
wynaja.ł sobie na ki lko dni pokój w pew
nym hotelu przy ulicy Dworcowe! Wra
cając z miasta około godz. '-ej po po 
łudniu — porljer zastał aptekarza w sta

ł a i otoczenie zrozumiało, że matka 
przyrJala na podpis. 

W godzinach rannych tego dnia. 
kiedy mieli razem jechać do miastecz
ka, zaczęto szukać matki gdzie zni
k ła. Dopiero po paru godzinach zna
leziono trupa samobójczyni koło domu 
w rzeczce. 

nie podchmielonym A p t e k a r z p ros i ł po i 
•.jera o zbudzen ie go o godz. 5 po po
łudniu Zapu.kuno o godz 5 d o d r z w i p o * 

koju, zajmowanego przez aptekarza. 
Ma pukanie nikt n i e odpowiadał w po
koju. Gdy ponownie z a p u k a n o o godz. 
7-cj wieczorem i również nikł się n ie o-
dezwał, port jer wszedł' do p o k o j u i za
stał tam leżącetlo na otomanie apte
karza z pianą na ustach W p o b l i ż u O-
lomany na ziemi leża ły d w i e r u r k i 
•.zklane od wc rona l t t P o z a t e m na ł tolt 
leżała kartka, zdrndr .a iąca nerwowe 
oi.».mo, a z k t ó r e j w n i o s k o w a ć możni 
było. iż p r z y c z y n ą r o z p a c z l i w e g o k r o 
ku aptekarza-samobójcy b y ł y 

jak ieś n i e r o r o z n m ł e n i a . 

Przywołano na t ychm ias t l e k a r z a , kte 
i y stwierdził zatrucie w e r o n a l e m Ogó
łem aptekarz zuży ł dwadz ieśc ia piguł 
lek tej silnie działającej t r u c i z n y W 
s tan ie b a r d z o c ię /k im p o g o t o w i e ratun
kowe przewiozło samobójcę do szp i ta la 

. miejskiego. O tamohóistwie powiedo-
I miono rodz iną a p t e k a r z a . 

H F _ N R I F A L K . 

Wampir* 
„ D a n o m i , — opow iada ł H u p n n f , d a 

zrea l izowania f i l m p o d tv tu łem „ N o c e 
g r o z y ' . G ł ó w n ą postacią b y l w a m p i r , t . 
j jeden z t ych legendarnych spragnionych 
t r u p ó w , k tó re o pó łnocy opuszczają cmen 
l a r z , b y napić się k r w i osób ż y w y c h W y 
biera ią w t y m cela najbatdzieT apetyczne 
o f i a r y , na jba rdz ie j prom:en ; ejące m łodo 
ścią i z d r o w i e m . A nasyciwszy stę o d 
ż y w c z y m p ł ynem, p i t y m chc iw ie z rany , 
wywo łane j ich ohydnem ukgszemem. o b l a 
rJ \m świc ie w raca ją d o swych mog i ł . 

„ D l a mo ich „ N o c y JorZty'* szukałem 
t radycy jnego t y p u : chudości szk ie le tu , o 
wys ta jących kościach p o l i c z k o w y c h , za-
p a d ł y c b oczach — s ł o w e m : przerażającej 
w t y m zakresie doskonałości . Jednak w 
c iągu t rzech t ygodn i n ie znalaz łem nic ?.a 
dowa la jącego . W ó w c z a s w p a d ł e m na po 
mysł ogłoszenia konkursu na w a m n t r y , 
j ak często u rządza się konkursy na różne
go r o d z a j u g w i a z d y . P o m y s ł m ó j spotkał 
się z natychmiastową aprobatą „ w y s o k i e 
go ' ' za r ządu towarzys twa f i l m o w e g o : 
móg ł b y ć doskonałą rek lamą d l a f i r n u . 
Po rozumie l i śmy się z dyrekc ją w ie l k iego 
k i n a , i dz ienn ik i o p u b l i k o w a ł y w a r u n k i 
konkursu . 

Zg łoszen ia k a n d y d a t ó w b y ł y l v z n e 
N a l e ż y przyznać że iest t o zas tanaw ia ; ą-
ce. Zg łos i ć się d o konkursu po t c , b y 
przedstawić szerszej publ iczności swo ją 
odraża jącą f i z j ognomie w nadz ie i , że bę
dz ie na jbardz ie j odraża jącą geb^ ze 

wszystk ich. . . D z i w n e są n iek iedy ambic je 
l u d z k i e ! I oto pswnego wieczora w y d a 
ł em głośny o k r z y k : n a scen e, p o m i ę d z y ' 
l i cznymi k a n d y d a t a m i u j r za łem w \ marżo 
nego przezą mnie w a m p i r a : skóra i kości , 
kanciasty ze wszystk ich stron, s łowem '-od 
ny f i gu rowan ia w galer i i H a n s a h o l b e i -
n a ! Z a a n g a ż o w a ł e m ga z miejsca, z w a 
runk iem ostatecznej jeszcze, decydu jące j 
p róby . 

Z w a ł eię A d o l f DouhMet, z z a w o d u 
d rebny buchal ter , u c z c i w y , n ieśmia ły , żo
na ty , a mieszkał ' w Asnieres . Ściskał m i 
ręce, n a z y w a j ą c mnie swo im dobroczyń 
cą. N i e lub ię „ c z u ł o ś c i " w interesach. O d 
powiedz ia łem m u , że nie chodz i n r o po
dz iękowan ia , ale o umiejętność stosowania 
się do mo ich wskazówek prz,v pracy. S tu 
chał mnie zbożn ! e i z uwagą , jak również 
jego małżonka ( k r ó t k a i p ruba b rune tka) 
• wyznaczy ł em m u spotkan : e w pracowni 
dn i a następnego, celem p róby . 

N a s z m i n k o w a a y , okaza ł sie wspan ia ł y : 
jedna z garderob ianych zemdla ła z prze
rażenia, spotkawszy go w ku luarach lóż. 
P r ó b a zaś w y p a d ł a dodatn !o p o d każ 
d y m wzg lędem. C o d o giry. A d o l f D o u t r 
fct, jak imś opat rznośc iowym sposobem, 
w y k a z a ł cudowną i p r re raża lacą p*ostotc j 
ujęc ia ro l i . G d y ewentua lny w a m p i r , zb l i 
ża ł swe wąsk ie usta d o szyi śpiącej n o w -
w y k a z a ł cudowną i p r z e r a ż a j ą c a pro.-tolę 
jak dz iec ię : „ M a j s ł o d k o ! " 

N a i w n i e przystosował sie do mojego 
rozkazu , a i w o w y r a z ponure j b ł c ? o ś d , 
gdy z d a w a ł się ssać k r e w młodego dz i ew 
rzec ia , tnógł uchodz ić za szczyt sztuk i . 
P r z y f t ą p i l i ś m y wiec do rea l izac i i f i i m u . 

P t z y d o m k i powsta ją n iewy t ł umaczo -
nemi sposobami. W a m p i r w f i m r e z w a ł 
się „Asparagus". W życ iu potecznem 
D c u i l l e l nosi ł imię A d o l f a Z e zb eżno-
&ci począ tkowych l i ter t ych imion z rodz i 
ł a się konieczność, r ó w n i e n i e z w a k z o n a 
iak p r z y p a d e k , k t ó r y jest t y l k o d rug 'em 
ob l iczem przeznaczenia: wszyscy w pra
c o w n i spontanicznie i jednogłośnie na 
zwa l i mego niesamowitego „wesołka** — 
„ w a m p i r e m A d o l f e m " . Podczas nakręca
n ia f i l m u , w szatni , barze, gdz ieko lw iek , 
zawsze nazywano go „ w a m p i r e m A d o l -
Ie ra , ' 1 nawet por t jer , g d v z i a w i o ł sie z ra
n a , w i t a ł go stale s ł o w o m ' 1 „Dz ieńc tob ry 
panu w a m p i r o w i A d o l f o w i " . 

W ś r ó d personelu damskiego cieszył 
sie pewnem powodzen iem: w i d y w a n o go 
po kątach z naszą „ n a i w n a ' ' . Poza. tem 
uważny , p racow i t y , staranny w n a j m n e j 
szych szczegółach, i n fo rmowa ł sie u mnie 
-tale, czy ma w y g l ą d d o s t a t e c z n i „tv 
czy szczsrzy zebv w sposób zadowa la ją 
cy , czy „ p o d o b a " m i się ruch , i a k : m w y 
chodz i z meg i ł y - .s łowem- sumienność n-
osobiona. I ta sumienność została wyna 
grodzona. W i d z i a ł e ś przecie „ N o c e gro
z y " , p r a w d a ? K a r i e r a f i l m u zapow iada 
sie świetnie, a A d o M D o u i l l e t stał rfę re
welac ją d l a publ iczności . Zos ta ł „ g w i a z 
dorera" specjalnego t y p u , fo togra f ie jego 
umieszczają witzystkie p>sma i l iHiowune, 
proszą go o autogra fy ( r jodpisuje się 
„ w a m p i r A d o l f o d b ; e r a l is ty pełne 
pochwa ł , a niektóre kob ie ty , w poszuk i 
w a n i u r zadk i ch wrażeń , w y r a z i ł y m u swo 
je uczuc ia mi łosne. W d u s r y j e d n a k po 
został małomieszczaninem. W obawie 

przed zazdrością ma łżonk : wyb ie ra sie na 
wyznaczone m u schadzki ( z w i e r z y ł m i sie 
poufn ie , n:e powtarza j te-To n tkemu) w 
z w y k ł e j swej postaci niepozornego buchał 
tera, j a kgdyby wyb ie ra ł się na codzienną 
przechadzkę. A l e na u l ; c v zaraz wska
ku je d o jak ie jś t a k s ó w k i , każe się w ieźć 
do ho te lu , gdz ie w wyna ię t y tn na ten cel 
poko ju m a wszystk ie i ikcesorja do ucha-
rak te ryzowan ia się na w a m p r a , i p rzy 
w d z i e w a czarny tużurek , potrzebny m u 
do r o l i . P o schadzce wraca d o hote lu d l a 
zmiany s t ro ju , z m y w a s z m n k ę l wraca d o 
domu . Z a g r a n i c a proponu je m l wspania le 
w a r u n k i , k tóre jego żona s tud iu je d r ó b a z 
gowo , j a k b y p o d mikroskopem. Po rzuc i ł 
swoje d a w n e zajęcie i c ia łem i dusza po -
:w ięc i ł się w a m p r y z m o w i f i l m o w e m u . 

•V * ¥ 

P o jak imś czasie spotkałem H u p f n u -
pfa. 

— 1 cóż tam porab ia „ w a m p i r A d o l f 
M o ż e m i coś powiesz o n im? — zap*' ta-
łem. — C z y u j r z y m y go w k r ó t c e w in 
n y c h f i lmach? C z y przygotowujesz z n i m 
co nowego? 

— N i c w ięce j , — odpowiedz ia ł m i 
H u p m t p f . — P o w o d z e n i e zabi ło m u kar
ierę. 

— N i e po jmu ję? 
N i c ła tw ie jszego jednak. D r o b n y b u 

chalter d a ł sie odurzyć k a d z i d ł e m s ławy . 
— A a ! M i ł o ś ć z a p e w n e . , o rg je . . . 
N ' c podobnego. Jak ci iuż m ó w i ł e m , 

nasz „ w a m p i r " , c z ł o w e k małomieszczań-
skich n a w y k n i e ń . zby t wcześnie rozpo
czął życ ie w y g o d n e , de lek tu jąc sie co

dziennie smacznerai p o t r a w a m i , dobrem! 
w inami . . . Domyś lasz v.t reszty. . . 

— D o m y ś l a m się w p r a w d z i e , ale po 
mimo to sprecyzu j . . 

— A więc m ó j w a m p ' r u t y ł , nabra ł 
brzuszka, przestał być w a m p ! r e m . . . 

P r ó ż n o protestuje jego ma łżonka , za-
gustował w kaw io r ze , c iasteczkach, t łu
stych sosach... M a zam'ar w y d a ć na do
bre jedzenie wszystk ie p ien iądze do osł* 
•niego gTosza. P e r s w a d o w a ł e m m u p r z y 
j a ź n i e : 

— M ó j d r o g i , p r zy t w o j e j specjał 
ności , jest n ieodzownie potrzebne nie mio ł 
b rzuszka Jeżel i chcesz uzyskać nową rolę 
w y r z e k n i j się i n d y k ó w I gąsek d l a jarzyp 
go towanych na w o d z i e . 

O d p o w i e d z i a ł m i 7 uśmiechem: 
— C z y w idz ia łeś k i e d y w a m f / r a — 

jarosza? >49Nt • £ 
— A co będz ie , g d y zbrakn ie c l gr* 

szy? 
— W ó w c z a s , m ó j d r o g i H u p f n u p f , — 

rzek ł m i , — schudnę i p r z y j d ę d o ciebie 
po zajęc ie. 

— A jeże l i go j u ż n ie zna jdę dia de* 
b ie? 

W i e c z o r a tego musia ł mleć t rochę w 
czub ie , bo w z i ą ł mnie pod rękę z czuło
ścią i r z e k ł : 

— T r u d n o . K a ż ę sob'e w t e d y w y d r t 
kować b i le ty w i z y t o w e z nap isem: 

A D O l . F D O U I L L E T 
emery towany „ w a m p h * " . 

T ł u m . L M . 

http://Mm.KS.AWE


Mr. na 

S P O R T . 
144-ch piłkarzy 

ubezpieczyła L iga w „Patr j i" . 
Piłkarscy gracze ligowi, w liczbie 144 na 

każdą niedzielę zostali definitywnie ubezpiecze
ni w towarzystwie ^Patria" na warunkach 
znacznie lepszych, niż dawniej, ponieważ kosz 
ta leczenia tą również uwzględnione. 

Przy tej okazji dyrektor towarzystwa 
ubezp. s Patria" ofiarował nagrodę dia klubu, 
który w tegorocznych rozgrywkach ligowych 

wykaże się najbardziej ,fair" grą. Regulamin 
tej nagrody opracuje niebawem Zf.rząd Ligi. 

Również Powszechne Towarzystwo Ubezpie
czeń ofiarowało nagrodę dla zwycięskiego ze
społu w meczu Liga (Wschód) — Liga (Za
chód), który odbędzie: się w dniu Ligi PZPN. 
2S czerwca na rzecz funduszu ubezpieczenio
wego graczy. 

Tylko raz w życiu 
zdobywa się odznakę pływacką. 

Jak Jni donosiliśmy, Polski Zw. Pływacki, u-
itanowił specjalną odznakę pływacką. 

Odznaka ta nie ma charakteru sportowego, 
a Jedynie stanowić ma stwierdzenie umiejętno. 
UI pływania, będącej gwarancją bezpieczeń-
nfcwa tycia. 

Odznaka nie posiada stopni i może być zdo 
fcyU tylko raz w życiu. 
Uzyskać Ją mogą wszyscy, posiadający klasę 
zawodniczą, tytuł przedownika lub instruktora 

pływania. Wymienieni zdobywają odznakę auto 
matycznie, bez żadnych prób. 

Wszyscy inni, zrzeszeni i niezrzeszeni, aby 
uzyskać odmakę pływacką winni wykazać się 
umiejętnością pływania na wodzie stojącej, na 
•tystansie minimum 200 mtr. 

Kompetencje przyznawania odznaki mają 
poszczególne okręgi pływackie. Na znaczek 
odznaki Pływackiej rozpisany został przez P. 
1 P. konkurs. 

W ostatnią niedzielę kwietnia... 
Zawody pływackie młodzieży szkolnej w basenie zgierskim. 

klasyczny i dowolny, 2) 14—16 lat bieg 30 mtr. 
-tyl klasyczny ł dowolny, 3) 16 lat wzwyż biig 
4f mtr. styl klasyczny i dowolny. 4) Sztafety 
4x30 mtr. 5) Skoki. 

W kategorjl chłopców zawody rozgrywane 
hędą o puhar przechodni dyrekt. A. Zimowskie 
po-

Dotychczas zgłoszonych zostało 70 zawodni, 
ków, liczba zgłoszonych przekroczy zapewne 
200 tak jak w roku ubiegłym. 

Doroczne zawody pływackie o mistrzostwo 
szkół średnich m. Łodzi na rok 1933, odbędą 
aif w dniu 30 kwietnia w basenie Zgierskim. 
Przewidziane są następujące konkurencje: 

Chłopcy 1) 10—12 lat bieg 16-cie mtr. sty] 
Hr.syezny ł dowolny, 2) 12—14 lat bieg 30 
mtr., styl klasyczny I dowolny, 3) 14—16 lat 
bieg 45 mtr, styl klasyczny I dowolny, 4) 16 
lat wzwyż bieg 60 mtr. styl klasyczny i dowol
ny, 5) Szł%"ety 4x3 mtr., 6) Skoki. 

Dziewczęta 1) 14 lat »Vg 15-cie mtr, styl 

Żydzi poza nawiasem 
życia sportowego Niemiec. 

Znany bokser francuski w wadze koguciej, 
Eug. Huat pokonany został w 10 rundach nu 
punkty przei Anglika Tony Rogersa. 

Mistrzostwa pływackie Stanów Zjedn >c.o 
njcii przyniosły kilka rewelacyj. Mlndy Kali. 
fotnljczyk, Flanagan przepłynął 600y. sty-
tera dowolnym w czasie f>:37,l sek, W skokach 
zwyciężył znany skoczek Degener. W sztafecie 
SjclOOy, st. zmiennym zwyciężył New Yorker 
A. G w czasie 3.03.8 sek 

Trzydniowe zawody bokserskie o indywi
dualne mistrzostwa Niemiec przyniosły tytuły 
mUtrzowskie następującym zawodnikom: w wa 
garb — od muszej do ciężkiej: 

Spannagel. W koguciej — Beck z Dusscldnr 
fu po zwycięstwie w finale nad Zijrlarskym, W 
piórkowej — Otto Kastner (Krfurt) po wy. 
punktowaniu w finale Tróbllngera. W lekkiej 
— Behmedes. W półśrednlej — Franz. W śre
dniej — Bernlóhr po wypunktowaniu Hornema 

na. W półciężkiej — Kyfuss, w ciężkiej w Voo-
if.n po zwycięstwie nad Holzem. 

Niemiecki*" Związki Bokserskie (zawodowy 
i amatorski) wykluczyły ze wszystkich klu-
oów sportowych, w związkach tych zrzeszo
nych, zawodników żydowskich, odmawiając im 
praw. uczestnictwa i walki. Wzbronione jest 
również przyjfhowanie 

nowych członków żydów. 
Jednocześnie mają być usunięci wszyscy 

członkowie honorowi — żydzi. N a M y zwolnić 
wszyskich lekarzy, dentystów i urzędników — 
żydów. Żydzi mają wzbroniony wstęp do loka. 
lóv,- bokserskich. Nie wolno posługiwać się w 
organizacji meczów żydowskim kapitałem i ży 
•lowskimi meneżerami. 

Wszystkie osoby, któreby występowały prze 
riwko temu znacjonaiizowaniu bokserskiego 
•4 ortu niemieckiego, mają być również wyklu 
<zone z organizacyj bokserskich. 

K a r y z a n i e w ł a ś c i w e z a c h o w a n i e s i ę n a b o i s k u . 

Ostry kurs w l t a l j i wobec p.ftkarsy. 
Kary wynoszące od 500 do 1000 lirów i Mpa 

•Iły między innemi na drużyny: Torino, Paler
mo, Mantova i t. d, 

Ponadto zdyskwalifikowano kilkunastu gra 
czy na przeciąg kilku meczów 

Zarząd Włoskiego Zw. Piłki Nożnej posta
nowił ukarać kilka drużyn za niewłaściwe za. 
chowanie się na boisku, a także za niewlaści-
we zachowanie się publiczności wobec drużyny 
będącej przeciwnikiem gospodarzy. 

Zawodnicy o puhar 
sprawozdawcami prasowymi . 

Jak się dowiadujemy, Związek Tennisowy 
Południowej Afryki w drodze wyjątku zezwo. 
ii! swoim reprezentantom tennisowym, wyzna, 
czonym do rozgrywek o puhar Davisa, na prze
syłanie sprawozdań z meczów tennisowych do 
prasy swego kraju. 

Jedyne zastrzeżenie, poczynione przez Zwią 

zek, dotyczy — zakaztrkrytyki zestawienia afry 
kańskiej drużyny tennisowej. 

Uchwała powyższa jest o tyk ciekawa, te 
dotychczas uczestnicy rozgrywek o puhar Da-
vis*a nie mieli prawa występować jednocześnie 
w charakterze dziennikarzy. 

Sport w kilku słowach 
<—) W dniach 7 14 I 21 b. m. w godzinach 

od 18—20-ej Łpdzkl Okręgowy Związek Pty. 
wacki organizuje w basenie w Zgierzu przy 
udziale Okręgowego Ośrodka \V. F. pró
by do Państwowej Odznaki Sportowej (P()S> 
w pływaniu. Próby tc odbędą sie dla grupy 
1-e; (pań i panów). przv~zem prócz pływania 
uwzględniane sa również skoki startowe. 
Chętni pow^nl zgłaszać sie iak najliczniej na 
miejscu w basenie zgierskim w terminach i go
dzinach podanych. 

(—) W piątek i sobotę odbędzie się w Ka
towicach doroczny zjazd Polskiego Związku 
I)/icnn'karzy I Publicystów Sportowych przy 
udziale delegatów oddziałów z calel Pol
ski. Zw^azfk liczy obecnie 8 oddziałów a 
mianowicie warszawski łódzki, krakowski 
pomorski lwowski: poznański wileński i śląs
ki. Zarząd związku Utrzymywał bardzo *cl-
sly kontakt z Państw Urz. WF 1 MSZ któ. 
re udzielały nieiodnokrotnie wydatnego po
parcia poczynaniom związku. Organizowano 

wycieczki dia swvch członków urządzono 
dwa kursy narciarskie (w Zakopanem ł Wil -
n'e) uh.r.dowano kilka nagród na zawodv 

srwrtowe. wydano odznakę związkowa i t. d 
Bardzo sDny kontakt utrzymywał zarząd 
związku i Międzynarodowa Federacja Prasy 
Sportowej (AYPF) i siedziba w Brukseli le-
dsn z członków związku polskiego red Ha-
uptman test iednocześne wiceprezesem AIPS 
Pedeiacia międzynarodowa powierzyła zwlaz 
kowi polskcmu zorganizowanie dorocznego 
zj.izdu prasy sportowe! w dniu 3 czerwca w 
Warszawfe z okazłl Imprez w piłce nożnel I 
lekkiej atletyce m cdzv Polska I Belgją. Do 
orzyjęcia gości zagranicznych zarząd związ
ku rozpoczął już przygotowania. 

(—> Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związ
ku Pływackiego ustalił na onegdaiszem ze
braniu termin mistrzostw pływackich w Łodd. 
Odbędą sie one w dniach 28 i 20 czerwca na 
hasenie ŁKS-u l będa dostępne dla pań i pa
nów. Pozatem ŁOZP zacltęcony dobrem! wy
nikami i dużem zainteresowaniemostatnich za
wodów pływackich w basenie zgjerskfm. po
stanowił zołganizowiTć podobna Imprezę 00-
nownie w pierwszych dniach maja, przyczem 
w zawodiKh tych prócz zawodników zrzeszo
nych będą mogli wziąć również udział pływa
cy niezrzeszeni. 

W związku z majacemi, sie odbyć w sezo
ny bieżącym meczami piłką wodna o wejście 
do Ligi water-polowei i udziałem w tych spot" 
kaniach Łodzi (mecz Łodź—Warszawa odbę
dzie sie w lipcu w Łodzi) dowiaduierny się. że 
reprezentacja Łodzi będzie się składni, na]' 
prawdopodobn ei z pływaków ŁłCS't». który 
iuż w roku ubiegłym Utworzył pierwsza dru
żynę wator-polowa w naszem mieście-

(-—) Utworzona pod koniec ubiegłego sezo
nu sekcja lekkoatletyczna UnimrTouringu. przy 
cotowuie sic do obecnego sezonu niezwykle 
intensywni której kierownikiem iest p. Bayer, 
przystępnie do ŁOŻl.A 1 będzie brała udział 
w ł wszystkich większych Imprezach okresu 
jak również w mistrzostwach Sekcja posiada 
kilku doskonałych lekkoatletów, którzy po prze 
nmwadzen u specjalnej zaprawy zimowej, za
sila w roku bieżącym szeregi czołowych za
wodników lokalnych. 

W nadchodząca sobotę odbędzie się 
na boisku DOK pierwszy męce drużyn fcydow 
skich: Hakoahu i Makabr .©-Mistrzostwo kl A. 

TEATR KAMERALNY. 

p i e r w s z o o a n l F r a t e r " , 
Komedia w 3 aktach Johna Ervlna. 

Ta mila i .przyjemna" komedyjka angiel. 
ska posiada pewna rewelaOe": oto po raz 
pierwszy bodaiże w teatrze wfdzlmy na sce-

wszystkie walory uwydatniła świetna re. 
żystria p. Przybvłko-Potocklej l koncertowa 
tym razem gra całego zespołu! Wszyscy wy 

nie . odwrócone" sytuacje, akcja dotyczy tym konawcy ze znakomita I jedyna w swojej, kia. 
razem miłości 'udzi starszych. Pan Jakób 
Frazer po 20 latach pożycia z żoną rozwodzi 
się i poślubia młudą dziewczynę Jidnakże 
związek tak nierówny zarówno pod wzglę
dem wieku - jak J~1»tel aktualny rn ( n»raJn.v.ti) 
nastręcza panu Frazer wiele kłopotów, z któ 
remi zwraca się do pierwszej pan) Frazer 
jako osoby doswadetonei dobrel I mądrej. 

Na tern tle autor snuje opowieść mtóości 
dwojga starszych, miłych ludzi. 

Komedia napisana iest z sercem I słońcem. 
Jest pogodna miła. rozsądna i zabawna. Te 

hUflls^KeiiieiiiKii? 
PEŁNA T A B E L A W Y G R A N Y C H X X V I 
POLSKIEJ LOTERJ I P A Ń S T W O W E J 

Wczoraj w dwudziestym czwartym dniu 
sfagnlenU 6.ej klasy 26-ej polskiej loterji pań 
stwowe], wygrane padły na numery nastę
pujące: ^ j . . 

Zł . 100.000 na nr. 40047 
zł. 75.000 na nr. 53208+ 
ZŁ. 20.000 na nr. 66700 
ZŁ. 15.000 na nr-y 78673 7S9fc. B 

129128+ 144247. 
zl . 10.000 na nr. 115103. 
zł. 5.000 na tir-v: K&1 127622 135518 
ZŁ. 2.0C0 na nr-y: 9362 515U2 52721 

646^1 1(14143 139456 14(011. 
ZL. 1-000 na nr-y: 1193 8810 1195r 

1653(1 18583 27839 29371 45241 45282 
480054 54644 56486 61683+ 66902 684** 
68893 + 71416 73544 + 79344 83702 93018 
96396 97986 100719 101114 101444 + 
107423 116073 123983+ 129652 130124+ 
134163+ 141683+ 1468R2 

Po 2S0 zl . na N-ry: 
111 W 211 361 65 597 t 075 773 78 869 906 

114S 72+ 08+ 204 09 30+ 459 520+ 637+ 84 
98 705 978 2107 349 94 45S 68 522 25 745 65 + 
855 90 94 925 65 3005 50 451 52 511 14 62 623 
73 8 98 4061 82 ?02 78 503 05 831 5281 347 
65+ 448 674 904 6183 387 + 560 63 615 708+ 
9 1 * 7145 94 4 252 R6 4"1 542 604 68 725 50 
63+ 855+ 8<t65 147 247 88 342 619 734 827 9000 
70 247 308 419 504 15 79 672 713 939 95 10097 
188+ 292 406 47 $14 38+ 728 40 52+ 11023 
77 87 106 47 229 376+ 420 65 «37 45 803 42 
909 19+ 54 12037 40 96 184 227 401 699 777 
78 841 44 63 83 91 940+ 81 13002+ 85 159 203 
2T 85 342 £00 84 706 17 50 99 14099+ 310 510 
61 84+ 614 19053 15066+ 385 502 I I 730 05 
836. 37 52 92 94 l(W)l 508 34 620 39 87 821 61 
72 17069 183+ 90 2ó« 343 + 88 525 45 46 82 
611 927 45 18085+ 206 464+ 770 19250 370+ 
488 530+ 602 37 «W Q|0 20364 404 94 611 + 
867 989 92 21001+ 08 235 44 423 88 540 62 
R 600 12 17 734 22004 87 126 42 86 419 55 593 
627 47 876 920+ 93 23241 96 582 + 602 792 
•27 24024+ 40 50 234 98 331 418 66 770 814 35 
63 25060 91 123+ 206 47 3?3 33 596 + 851 54 
945+ 26001 16 72 113 35 201 321 73 468 72+ 
608 91 b!0+ 27 53'« 74+ 27439+ 5214" 633 
755 28029 333 458 + 599 712 932 29055 79 83 
190 212 95 703 15 515 783 901 10 30289 93 302 
22+ 42 404 56 721 71 823 984'31132 84 + 293 + 
369 614 65 711 SI5 25 5 3 95 32013 151 230+ 
324+ 400 56 525 29 55 81+ 92 617+ 18 543 

98 901 25 33215 75 349 9? 538 769 34040 146 
69 266+ 369+ 427+ 79 87 568 741+ 63 87 
35159 544 672 742 + 842 926 90 93 36096 153 
217 554 03 70 S0 752+ 37117 26 213 24 342 415 
43 526+ 74+ 6 3 3 + >70 7 2 8 6 964. 

38263 436 54 632 1 39031+ 356 96 476 620 
804 40169 260 69 r.62 831 928 41130 37 372 407 
506 I I 57 85 618 772 969 42051 66 73 110 44 60 
228 84+ 3.37 65 521 784 800 951 43066 106 26 
51 250 89 492 94 506 26 771+ 93 865 906 44035 
127 53 + 264 445 + 511 608 85 792 802 944 76 
S9 45045 80 208 53 90+ 91 908 46098 + 204 725 
873 936 81 47081 125 38 50 71 341 466 96 606 
48 + 841 48023 115 208 385+ 425 27 522 24 31 
33 624 54 787 828 55 + 86 92 + 49033 66 169 
248 409 578 I- 660 735+ 9<* 99] S003I 131 83 284 
126 4- 70 99 509 995 51153 420 57 846 69 52086 
221 3 )0 529 60 640 783 838 59 $1889 135 23* 
80 544 726+ 64 988 545f.l 770 849 923 55074 
115+ 295 .342 70 408 37 500 31 42 617 877+ 98 
Y55 56110 57094 194 258+ 313 467 96 571 635 
829 917 59166 500 26 752 903+ 59008 122 225 
y7 401 30 551 650 62 77 940 60020 + 73 188 36 
.345 475 592 886 964 + 73 61014 39 63 65 110 
261 333 97 481 528 611 S64 954 62127 304 433 
3', 91 570 9b 651, 761 86 926 81 93063 4 0 8 + 76 
539 645 715 64118 328 593 694 65283+ 463 81 
S7 691 99 761 67 941 66074 94 115 205 76 + 331 
422+ 558+ 740 858 969 6'033 56 142 438 66 83 
564 78 + 620 + 84 97 740 815 + 68045+ 87 254 
349+ 475 85+ 571 615 746 48 71 805 9 2 8 + 65 
69214 348 468 504 13 760 71 825 70003 14 67 
136 61 64 96 388 413 39 694 780 808 8 0 + 940 
71023 119 234 465 594+ 663 95 787 826 30+ 89 
93 98 987 72027 33 + 271 333+ 588 613 91 825 
69 73186 219 302 498 650 828 989 74109+ 20 
201 331 479 500 I I 82 94 649 56 835 75007 186 
92 262 71 307 5 2 + 429 47 722+ 7 8 + 81 86 839 
912 35. 

76729 35 919+ 77050 73 86 229 38 53 54 430 
591 616 + 53 8 ^ 78068 220 3 0 1 + 89 535 622 
706 56 5 7 + 69 894 79040+ 94 160 210 323 4:8 
531 793 950 80071 110 92 376 79 414 554 + 658 
855 81028 77 100 265 + 377 + 430 698+ 769 98 
82132 257 98 323 418 512 689 722 76 92 845 
* 4 + % 2 93 83361 46 634 86 940 45 84135 59 75 
305 423 43 63 529 713 811 904 6 4 + 8506 08 
33 201+ 313 499 514 75 646 81 940+ 72 86 
86448 556 97 613 7 1 + 98 740 866 + 87216 358 
432 35 5 3 + 6?I 87 750 997 88029 127 79 301 + 
68 90 719 9.3? 44 89062+ 66 146 76 238+ 468 
539 665 942 9" 969 75 + 78 79 87 90O«2 96 124 + 
97 294 367 493 711+ 19+ 997+ 9H17 240 .387 + 
470 97 501 ' 627 35 803 24 + 938 92068 86 110 
53 215 17 351 717 52 812 ĆO 74 959 81 93006 
36 116 3"1 713 843 52 5?< 73 75 94448 530 703 
6.3 86 832 70 95132 6 7 + 2 5 3 + 8 1 + 85 353 
415+ 632 84 93 777 840 903 96016 39 43 89 117 

271 VO 5 0 4 T 63 + 78+ 758 12 75 9<-5+ 6/ 72 
97U28 29 31 239 339 59 489+ 93 664 738 45 946 
9 W 9 I + 311 463 529 601 ~>94 817 990S7 230 
369 + 572 611 5 9 + 72+ 701 13 2 3 + 80 600 32 
V67 95 l(K)2!fc 369 431 5l>6 70o 910 101003 2o4 
/9 361 439 44 + 56 74+ 544 603 86 »69 77 S98+ 
V29 91 102016 17 22 83 815 917 27+ 49 65 
103075 85 120 + 241 320 60 + 413 40 562 + 6)8 
38 701 48 65 811+ 906 0 4 + 104012 371 411 24 
517 42 I06O22 319 62+ M 72 + 433 78 626 + 
27+ 59 852 106071 2.3b 40 510+ 14 754 968+ 
1071% 218+ 585+ 703+ 84 913 97 108037 233 
518 65 109284 396 4^6 5b7 906 46 50 85 738 
39 71 821 63 + 938 610161 V5 231 508 608 56 
770 961 94 I11014 45 164" 369+ 74 97.-349 67 
99 + 531 rrSl |I2»MKI 64 IS 148 88 275 318+ 20 
448 + 617 75 462 893 130027 40 46 86 222 369 
490 8o9 524. 

114154 99 224 403 70 568 + 690 790886 944 
115122 43 355 9 5 + 403 1 1 6 * 658 729 33 76 
908 44 116197 229 85 400 12 13 546 613 15 909 
117039 53 360 67 589 619 20+ 82 815+ 38 925 + 
118175 200 13 57 66 70 85 416 60 58 91 594 
637 56 + 769 87 95 S37 38 621 40 119243 + 61 
338 488 725 45 50 58 805+ 912 99 120035 182 
315 437+ 722 840 42+ 121128 + 31 294 540 63 
91 614 + 45 835 55+ 988 122077 85 147+ 272 
350 572 707 872 86 904 42 58 123027 179 355 
415 553 737 865 91 I2403S 171 95 251 66 389 
9" 486+ 526 65 68 | 97+ 778 87 899 907 125084 
88 207 31 307 48 88 530 93 704 + 25 968 126027 
38 39 115 212 36 34 458 78+ 523 50+ 616 22 
92 712 47 904 73 127055+ 63 108 262 372 444. 
557+ 64 + 81 434+ 804 994 128177 281 315 56 
61 70 602 I I 39 62+ 708 21 45 46+ 48 957 83 
129008 90 130 200 504 63 690 736+ 79 951 
130221 422 702 33 8^3 957 96 131055 158 83 
269 414 26 559 616 34 82 90 96 132077 89 315 
20 556 65 71 712 59 895 962 133048 52 63+ 152 
93 230 443 S8 751 815 26 903 88 134045 55 57 
132 36+ 65 218 35 52 339 62 484 610 78 711 
57 + 800 03+ 135115 83 408 566 607 809 86 
931 136054 101 14 696 973 84 137104 268+ 510 
60 39 918 68 138016 142 318 25 72 96+ 442+ 
76 592 618 86 936+ 139014 62 290 336 57 + 796 
840 98 986 140181 2S3 562 612 25 871 141004 
20 37 128 63 229 337 45 69 550 641 869 71 
896+ 142019 69 192 249 555 87 632+ 40 949+ 
97 99+ 143068 240 68 321 482+ 503 62 651 
73+ 98 704 + 56 80 957 903 61 98 144084 124 
91 269 388+ 401 797 827 012 145008 29 8 * 96 
*)3 495 593 634 877 939 136007 \7 19+ 362 

351 4 [0 .46,^74.882. 147118 3 6 + 214^54 97 338. 
99 495+ 592~ 609 976. 

s'e i swym rodzaiu artysika polska — Mario 
Prz.vbylko-Pot<v.ką na czele daJI dowód że 
porri.ua stworzyć arcydzi. j'o sztuki aktor
skie, Onok p Przybyłko Potock ;el orawdzt-
wy trhwnf śwęołła p, Stefan ja Ja**ow»kav Ta-
nlcziównana artystka poglcblła swój talent 
i stworzyła kreację gedra pierwszych scen 
turooelskich. lej Elzbfetka była przedziwnie 
precyzy'na i ffnezyina. 

Specjalne miejsce należy się ró.ymież p. 
Franc szkowi Brodniewiczowi stuprocentowemu 
amcntowl który rola lakóba Frazera oszo
łomił nletylko kobiece serca na widowni. 
Jego starszy amant był zarówno dzięki zna. 
kom :tvm warunkom zęwpętrznvm p Bródnie, 
wicza iak i jego prostej szczerej I notural-
t.tj grze postscą, k'órej widownia tak pręd-
ko nie zapomni. 

Kapitalna postać . w«j>'.«ka" stworzy! rów 
rler nigdy niezawodzący p. Kazimierz Szu. 
bert. !rtprener»towanv tfrzez niego* humor bvl 
plciwszej 'ako.<cf. Każde pojawienie się p 
Szuberta który co jest itgo wielka zasługa 
rie opeTuJe tartleml łatwcnil efekcfkaml 1 gór
kami na scenie wywoływało żywe zadowolenie 
widowni. . , • 

Wreszcie doskonały BYT p. Szyndler w roli 
Julka p. Śliwiński jak zawsze staranny i na 
mic.scu nie znalazł tym razem dla sfebe 
pola -do noplsir ir tpjzodzie- flAwtfez 1 p. Su
checka barJ/o nula I ujmuiaca nie ml.it* o. 
kazj! do 'Wykazania możliwość), 

CałbŚc,'w",?'Teznei opraw e dekótaeyjnei p. Ja
rockiego, zasługuje w zupełności na dłucotrwa 
łc powodzenie. $t . Sap. 

RA.DJO-

Na numery z + padły premie, wysokość 
których ustalona będzie w ostatnim dniu ciąe J 
niania 5_ej klasy. 

RASZYN, piątek 
11.40 Przeeiaid prasy .eolskie) 11.50 Kom. 

meteor d'a kuinurnk lottu. I I 5/ Sygnał .czasu. 
1205 Prognm na dzień bieżący. 1210 Płvty 
gramofonowe 13.20 Kom. PIM. 1500 Komun. 
Państw lust Fksport. 15.15 Korji gc spodai-
czv- Jr 25 Giw.ika KTPILZA i pr*eciw«azowa. 
1530 Chwilka morską 1 kolonialna 1535' .Prze 
gląd wydawnictw perjodycznych" 15 50 Kon
cert życzeń z płyt. 16.20 Odczyt dla maturzy
stów p- '.. ..Cyprian Norwid* — wvgł dr Z. 
^muli. iv.; i 16 40 Odezw -P. t .Chleb w fer-
ciu cJlowieka" — wygi dr J. Szpakowskl-
17.000 Koncert orklosfy dętej. W przerwie 
Komun dla żeglugi t rybaków:-17*5 Progreur 
na dz. nasi tSOO Odczyt dla maturzystów p. 
t- „Polska,współczesna". 18 20 Wiadomości-*ic 
i?:e. 1*25 Muzyka lekka. 18.45 Feljctonp t 
..O prawa do radości żyćTa" — wygł. p. H. Ry 
gier. 19.00 Rozmaitości . 19-20 .JÓ Irfte i weł-
n.c" wvgł iflź. St Miercztfńskf' 1930 Fal je 
ton jłterack-i p. t ..Antoni Lange" -~ wygł- p 
Wł. Korycki. 19 45 Prasowy Dziennik Radio
wy 20.00 Słowo wstępne prof.-dr. Zdz; Jachl-
rriockiego W 'lez- łranaiskliai do" koncertó 7 eu 
rap^islyiego muz.- polskiej. 20:15 Koncert euro
pejski polski. 22 00 Koncert-na-- sopran i or
kiestrę wykonaji p. C."j3anA:pwsjca-'J,ttr<lfa i 
ork filharm 22.40 Wiadomofcf sportowe- 22 45 
Dod do Pras Dz. Radj 22.55—23 00 ' Kora 
meteor. dlaJsoiTuiiifk/ lotniczej -

Z PAŃSTWOWEJ SZKOŁY li IG 11 M , 
Kurs dia lełtarzy Ośrodków Zdrowia ©dbe-

dzle"S!e w Państwowej Szkole Higieny w cza. 
sie od 15 maia do 2 czerw^r-T". *>• 

Kurs jest bezpłatny Wpisowe 10 zł 
Zgłoszenia na kurs nrzyjtmiie Selrretariat 

Państwowej Szkoli' rligjcny. Warszawa . ul, 
ChcH'niska 24. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa kartof lana ze śmietaną. 
Śledzie — kartofle w mundurkach. 
Naleśniki ze serem. 

Zycie ekonomiczne. 
NOIOWANU Z ł O I E o n 7 4 ( i K 4 M C A 

Londyn złoty ( z 3 ) ff, s t - ) 30.6; 
Wiedeń bank 7 .̂05- Zurych zlutv (za 100 złe 
tych) zamkn. Si 05. Berlin złoty (za 100 złe 
tych) noty większe V. 70—47 10: WDLATY n 
Wars.-^ e 46 95—47.15 na KatowKe 46 9.5-
47.15 iw Poznań 46.93—47.16: Ud;:ńsk zlucr 
(za 100 złotych* 57 .38-5'.50: telegrafie?!": 
wpłaty na Warszawę 57.37—57.49; 

Paryż Londyn $6.80: Nowy Jork 25.40 
pół. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. Loco 6.50: kwiecień 6.34. I U 

6.42. czerwiec 6.49. 
Nowy Orlean. Loco 6.38: maj 6.3*: lipie 

6.45- październik 6.76. 
Egipska. Loco 7.22; mai 6.87: Upiec \96 

październik 7.04. 

Waluty dewizy i akc;e 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Kursy dewiz kształtowały s.e niejednolicie 

dewiza angie!>ka j amerykańska zniżkował} 
najbardziej. Londyn straciły -9 gr. na 1 funcie 
Nowy lork — kabel 0.6 gr. na 1 dolaTze 
Szwaicarja obniżyła się o 10 gr- na 100 ft 
« w oraz WloUiy o 6 gr. na 100 lirach. 
. Dewiza gdańska zmian kursowych nie wyki 
zała. Belgia zwyżkowała o 5 gr na 100 big. 
Holandia o 5 gr. na 100 tl. hoL oraz Paryż < 
1 gr. na 100 fr. fr-

PAPIERY PAŃSTWOWE - PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE. 

W dziale pożyczek lirenijowych nabywam 
3 proc. Pożyczkę Budowlaną i 4 proc Poży
czkę Dolarowa z których pierwsza była tar)' 
sza o 30 gr.. a druga o 50 gr na sztuce. 

W dziale innych papieiów paiistwuwyeh pc 
u..talonvch kursach obracano 5 proc. Pożycz* 
ka, Konwersyjna oraz listami i obligaciamt ban
ków państwowych. 10 proc- Pożyczka Kole
jowa oraz 7. Prot Pożyczka Stabiłftzacyjna stra 
cf łypo 0.50 proc 6 proc Pożyczka Dolarowa 
zaś był* droższa o 0.25 procent. 

MAŁE OBROTY LISTAMI ZASTAWNEML 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych był 

mato ożywiony. 
Przedmiotem tranzakcyi oficjalnych w gru

pie stołeczne' były 4 1 pół proc. Listy Zastaw 
ne Tow. Kred- Ziem. Watszaw., które <mikowa 
ty 0.25 proc. oraz 8 proc. Listy Zastawne m. 
.Warszawy które nabywano po kursie jne". 
zmienionym 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 4UW. 

Premj. Poż Dolarową, serja Ul 54.25—54; 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 43J00; 
Pożyczka Dolarowa I9I9—I920 v 56.50-56; 
•Peżyczlca Stabilizacyjna 1927 r. 54.13—5438— 
54; Pożyczka Kolejowa IO2.O0; Listy Zastawne 
Hmku Rolnego 8325; Lusty Zastawne Banku 
Rolnego 94.00; Listy Zast. Banku Oosp. Kraj-
(I cm. 83 25; bbty Zast. Banku Oosp. Kral. f 
«m 9 4 0 0 . Obligacje Komunalne Banku Oosp 
Kral. II em. 83.25; Obi .gacie Komunalne Ban" 
ku Oosp Kraj. I om. V4 00; Lfety Zast Tow-
Kred Złenisfc: w Warszawie 40.25—W; Usty. 
Zast. I o w Kred- m. Warszawy 41.75: Listy, 
Zast. Tow. K*ed. ui. Kielc 30 00 

SŁAB9Ze USPOSOBIENI -OLA PAPIERÓW 
DYWIDENDOWYCH 

Zebranie giełdy akcyjnej cechował nu.trói 
słaby, obroty były skromne. 

W grupM bankowej "nabywanb akcje Banku 
Polskiego po cenie o 1-50 zł. niższej, z meta
lurgicznych przedmiotem- tranzakcyj były ak
cje Lilpopa które w stosunku do ostatnich no
towań urzędowych z dnia 25. 3 b. r. były tart 
sze o 25 sr. na sztuce. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 72.50. Lilpop 10.25. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa. 6 kwietna. Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo-Towarowej utrzymuje się «a 
pjzomio nouwan z dnia poprzedniego wszy
stkie -peny , bez ,zmiany. Ogólny obrót 1.47?) 
tonn.-" w ferii żyta '327 tonn. Usposobienie spo
kojne — 

poznań. 6 kwietnia. .Urzędowa. ceduła Gieł
dy'Zbożowej i Towarowej w Poznsniu. W A " 
rurtki: handel hurtowy, parytet Poznań, dosta-' 
wa bitżąca. za 100 kg. Kursy ustalone na pod 
stawie ceu-tranzakcyjnyi*: żyto 345 tonn 18.U0 
Kursy ustalone na podstawie cen orjentacyj-
nych: żyto 17 75—1&.U0 (usp. spokojne); pszenl 
ca 33.50—34-00 (usp spokojne);, jsezmieft 681— 
691 grl •N2S-'r$.00 fnip." słabe); Jęczmień 641 
—662 grl.13.75-l4.2o lu-p SLABC); ow.es i 100 
—II 50 (usp- spokojne): mąka żytn.a 65 proc. 
z work. 27jC—2S50 (usp spokojne): mąlta 
pszenna 65 proc. z work 51.00 - 5 3 00 (usp Sijj} 
kojne); otręby żytnie t>.50—4»-25: otręby pszen-
ae~4> 25—10 2»t->- pszenna. i;rube .-10^5—11.38; , 
rzepak, 4O4JOT-.4|6jOO'; i;orcrvca 32.00—48 00; wy 
ki 12.50—1350:. pciuszką J2-J0—1300; groch 
Wiktoria '21 &Z-2ixn-. -wocb FolRcti 34 .00 -
37.00: łubin niebieski 7.00—8.00: łubin żółty 
8 j0*r9^0t seradela 1IO0—12.00: ziemniaki ja- , 
daine 2.00-2.20; słoma owsiana luzem I 75— I 
200; — prasowanaa 2.00—2.25; słoma jęczm'en 
na luzem 1.75—2,00; słania jcyztnłjsnna J?ra«>-
wana 2-00—2J5; «ano luzem 4.50—5"00'ł s anr 1 

Jłraswwane 5.30—5 60: siano r.adnoteckie Inzcm 
5.00—5.50; siano nadnoteckic prasowane 6 00— ' 
—6.50. Ogólne usposobienie spokcint 1 ranzak 
cle na odmiennych warunkach.- żya 485 taon; 
łzszewijy—100 toim. ięczmięma 75 tonn; otnb 
żytnich 70 tonn: koniczyny czerwonej 10 tpnn. 

I 

Ćo nas po pracy rozweseli? 
Teatr Micbki — Kaoitan ' z Koer>enick. 
Teati' Kameralny -v Pierwsza pani rTazer 

i Teatr PofHrtainr^-^+>ar — Korjhfe* - - — 
Adria — + i r^ . . < , . v . 
-CapJ(6l Jr- L,udzlę Jir hotdllj 
Caslno Symfonia sześciu'̂  milionów. ̂  
Corso — ThSMlliUel sWstka"' "** 
Czary F-tiP' t% Fl.ep w-łetje-^udzowłMri 

sklej. , . . -y^- j ; 
Grand kino - Mumia 
Luna — Dficlny" wojak'Szwejk. 
Metro -K.ndmarljirK-

- Oświatowy — światła i cienia witlkiegc 
ciiasta, _ 

Paląca — Maleństwo dla opfnjf" 
Pan — I Ludzie bez Jutra II. Noc w Grand 

Hotelu. • u m ' ' " " " 
Przedwioiale — Raj ukradelony. _ . 
Rakieta — Panna wdówka. 
Spienoir — Anana . t 
Sztuka «— Kobety be^' przvŁzloścl 

WINSZUJEMY 
Jutro: Marii. 

Zachód — T8.16" ' 

Długość dnia 13 17 
Przyby ło dnia 5.25 
Tydzień 14. 

http://porri.ua
http://ml.it*
http://nu.tr
http://grl.13.75-l4.2o
http://ow.es
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Tajniki sztuki kulinarnej. 
Specjalne kursy gotowania w Paryżu. 

Ogólny k r y z y s i co raz t rudn ie j sze w a 
runk i b y t u zmusza ją l udz i do co raz w i ę k 
szych oszczędnośc i w zak res ie gospo
darstwa d o m o w e g o . 

D a j e się t o o d c z u w a ć r ó w n i e ż w e 
Francji , a szczególn ie w P a r y ż u . — gdzie 
ty lko ludz ie ba rdzo dob rze s y t u o w a n i 
mogą sobie p o z w o l i ć na z b y t e k t r z y m a 
nia 

kucharza czy kuchark i . 
Cala o l b r z y m i a reszta zmuszoną jest 
albo stołować się w res tau rac jach , a l bo 
jeść to, co p a n i d o m u sama ugotu je czy 
upiecze. 

Czy jednak w s z y s t k i e k o b i e t y obzna-
jomione sa dos teczn ie ze sz tuka k u l i n a r 
ną? Czy umie ją p r z y r z ą d z a ć o b i a d y t a 
nie, smaczne z d r o w e i p o ż y w n e ? „ W y 
kształcenie d o m o w e dziś już nie w y s t a r 
cza. G o t o w a n i e w e d ł u g p rzep i sów na
szych babek czy nawet m a t e k zabiera 
zbyt d u t o czasu a p r z y t e m jest n i eekono 
miczne. 

Dzisiaj sz tuka k u l i n a r n a iest nauka 
w k tóre j i chem ik i f iz jo log ma głos Roz 
sądna a p r a k t y c z n a pan i d o m u musi 
wiedzieć tak i i e * ! s k ł a d r^pm'<-»nv ka? 
dego p o k a r m u iaka n r re r l » taw ia on 

wartość 9T>o*vwc7ą. 
Białko sk rob ia c u k i e r t łn«zcz sole m i 
neralne a w r » « r r i e w i t a m i n y . — to sa 
pod«ławowe .kladti l lr i na<zei codz ienne j 
strawy. T r z e h a jednak wi?d-»ieć. w ja
k i sposób nal<**v p r zy r ządz i ć Wnzda Vn 

t raw* , by żarlen z t«<-h ood* tawowvrh 
składników n 'e po«red ł na mn'nc lecz 
w odnow ie r l n i e j f o rm ie dr> c*nł sie do or
gan i zmu i mój j ł zostać na leżyc ie spozv t 
kowany 

I tak o t o p o w i t a ł a w P a r y ż u p ier 
wsza — „ K u c a n i a n a i ^ o w a ' ' Kłerownl 
kiem iej ie«ł na«z ro r lak . pro f d r Pr.-
tnian • Poze rsk i uczony fiziolod p r a c u 
j a c y od «zere*u la t w t n s t v l " c i e Pa 
r teura S p e r i a l n o / c i a j.»ł»o. — od t r zydz ie 
stu zgóra la t sa badan ia 

nad procesem t r a w i e n i a . 
W trakcie t y c h badań w ładn ie dnszed ' 
do wn ' o«ku , ł e p r a V t v k o w a n v oow«zerb 
p'« soo«ć,b p r r v r z a d r a n i a p o t r a w w v 
ka»u ; e dii*e m a n k a m e n t y z p u n k t u w i 
dzenia f izJolo^a- p rzez n i e w ł a ś c i w e go
towanie czy p ieczen ie p o z k « w i a m v po 
t r a w ich w a r t o ś c i n* ieennie i«-7vch. 

D1*'e<)o o r o w r d r i d r . P o z e « U i od l a t 
•pecialne k u r » v tfotowpnia W eiad i i u « 
§"Hii do d»ie«i«»ciu w y k ł a d ó w zanoznafe 
słuchaczki *we z w«Te1k»emi ł a i n i k a m ' 
sztuki k u l i n a r n e j . N i e uczv ich spor ra 
dzania w y k w i n t n y c h , k o s z t o w n y c h po
t raw lecz s z ł u k i rac ionalnor fo , e k o n o 
miernego g o t o w a n i a , t ak , abv w p o k a r -

spożywczych i żeby substancje te we 
właściwej formie, ła two strawniej, do
stawały się do organizmu. 

Kursy te cieszą się ogromnem powo
dzeniem, a ilość słuchaczek wzrasta u-
stawicznie. 

••••IHaaWBaŝ î aiŝ iŝ aiiiî SliHMMHiHBlSWaaB m 

Najmilsze wspomnienia staruszki. 
Franklin Roosevelt jako chłopiec byl nieznośny. 

Miedzy waszyngtońskim Bia łym Do 
ntem a szwajcarską wioska Le Locie 
— istnieje — jak donosi „New Jork He 
rald" . serdeczna, uczuciowa nić svtnpa 
tj i . Panna Sandoz. która życie cafe po 
święciła na wychowywanie młodzieży 

W M r w CZYNNIKÓW P $ r c H i c z N i r c H N A C I A Ł O . 

N e r w y i a p e t y t . 
O d d z i a ł y w a n i e n a s t r o j ó w n a w y g l ą d f i z y c z n y c z ł o w i e k a . 

» . - a i 

W dzisiejszych czasach powszech
nego zainteresowania sportem, kiedy 
wyb i tnych skoczków i biegaczy pasuje 
s;ę niemal na bohaterów narodowych 
kiedy wychowanie fizyczne stało 
nieodłączną częścią wychowania pań
stwowego, a dobre wychowania wogó 
le djabli wzięl i — nie od rzeczy będzie 
wspomnieć o pewnem ciekawem zjawi
sku z dziedziny sportowej. 

W końcu ubiegłego stulecia intereso 
warto się, bardziej niż dziś. ciężką atle 
t \ k ą oraz zapaśnietwem i znawcy tych 
gałęzi sportu zauważyl i , że stopień roz 
woju mięśni jednostki ta leży nietylko 
od jej budowy. odż\ t nia. rodzaju 
ćwiczeń i wyt rwa łośc i w ich wypoczy
waniu, lecz również od jakiegoś, jeszcze 
nieznanego wówczas czynnika. 

Przeprowadzono szereg doświad
czeń pod kierunkiem wyb i tnych fizjolo
gów i ustalono wreszcie nastęmpacą 
zasadę: największy możl iwy u danego 
•sobnika rozwói mięśni daje się osią

gnąć jedynie wtedy. gdy ćwiczący wie, 
jaka gnrpa mięśni w danej 

chwi l i pracuje 
wyodrębnia ją niejako z pośród in

nych, ześrodkowując na niej całą uwa
gę. Mięśnie bowiem, w ten sposób do
datkowo „psychicznie obciążone'. uleg
ną w czasie pracy większemu prze
krwieniu, niż mięśnie pracujące w zwy 
k łych warunkach, uzyskując przez to 
większy dop ływ materjałów odżyw 
czych, a zatem i lepsze warunk i rozwo
ju. 

Dziwnem wydaje się ty lko dlatego, 
że nie zwyk l iśmy naogół. zastanawiać 
się nad w p ł y w e m czynników psychice 
nych na nasze ciało. Istnieje jednak cały 
szereg objawóyy tego w p ł y w u , które 
spotykamy na każdym kroku i które 

, wszyscy znamy, jeśli nie z własnego 
mach utrzymywany bv ł zawsze w t a ś e i I doświadczenia i obserwacj i , to przynaj 
w v «lo«nn«»U ood«ławowvch «uł*»fan«r<H | mnie! ze słyszenia. 

Pod w p ł y w e m uczuć mięśnie twa 
rzy układają się w pewien yyłaściwy 
dla danego uczucia sposób — wyraz 

, smutku, radości, gniewu i t. d. Dalej — 
się I pod w p ł y w e m gniewu następuje mimo 

wolne naprężenie mięśni całego ciała. 
zaciskamy pieści, przyjmujemy „bo

jową" postawę; pod w p ł y w e m smutku 
mięśnie wiotczeją. wskutek czego przy j 
mujemy pochylą postawę, ramiona zw i 
sają bezwładnie („ręce mu opadły)" 

chód staje sie chwie jnym. 
Wniosek stąd. że uczucia wywiera ją 
w p ł y w na układ mięśniowy. 

Radość, gniew i strach powodują 
wzmożenie i przyśpieszenie działalno
ści serca. t. zw „bicie serca" Radość i 
gr iew wywołu ją rumieniec, pod yypły 
wetn strachu człowiek blednie. Zaczer
wienienie skór,y >'wiadczv o rozszerze
niu naczyń krwionośnych, b ladość — 0 
u h zwężeniu. Mamy zatem oczywiste 
dowody działania uczuć na serce i na
czynia krwionośne. 

Strach, radość wywołują przyśpieszę 
nie oddechu W smutku łzy lejemy, po
cimy się ze strachu A zatem uczucia 
wp ływa ją na oddychanie i na wydziela 
r.ie gruczołów łzawych, potowych i td 

Strach może wyyyołać gwał towną 
biegunkę: każdy, leżeli sam tego nie do 
świadczył (nikt sic.- zresztą nie przyzna), 
t " przynaimniei słyszał o lem: poc 

Bez pomarańcz kobieta nie schudnie. 
Tajemnica skonfiskowanego artykułu. 

Francuski tygodnik kobiecy „Femi-
ne" miał n iezwykłą przygodę. 

Oto, ostatni jego numer uległ konfi
skacie we Włoszech obłożony został za
kazem sprzedaży w granicach Ital j i . 

Za co? Czyżby przestępstwo poli 
tyczne? Zagrzewanie kobiet do wal
ki z faszyzmem? 

Nie! Numer skonfiskoyyany nic po
dobnego 

nie zawierał. 
Zawierał t y lko ar tykuł p. t. „Jak ze
szczupleć?" czy l i „Odżyyyianie się po 
jnarańczami*'. 

11 Duce, zaś, nie życzy sobie, by ko
biety włoskie przechodziły kurację od
tłuszczającą. To źle wp ływa na rasę. 
Włoszki mają pozostać tłuste i koniec! 

Jakiż to był ów ar tykuł , sprzeczny 
i duchem faszyzmu? 

Autorka a r tyku łu rozpoczęła od po
chwały smukłości „ gw iazd " filmoyyych 
ł zapewniała, że piękno f igury za
wdzięczają one wyłącznie racjonalnemu 

odżywianiu się. którego 
podstawą są... pomarańcze. 

Oto, jak wygląda djeta pięknej pani. 
Pierwsze śniadanie: fi l iżanka her

baty, lub kawy bez cukru i bez mleka, 
•>raz sok z pomarańczy. 

Drugie śniadanie: Jajko, sucharek, 
pomarańcza i herbata. 

Obiad: Kawałek mięsa niesmażone-
go, pomidor, lub ogórek, dwie pomarań 

ze, herbata, lub kawa. 
Niekiedy, djeta pozwala na zamianę 

pomidorów przez szpinak, na odmiany 
mięsa, ale stałe i niezmienne są poma
rańcze. 

Po upływie dwu tygodni takiej ku
racji, każda kobieta ma być smukła. 

Za ten ar tyku ł skonfiskowano „Femi 
nę'' we Włoszech. 

U nas przeciw takiej kuracji pomarań 
czowej miel ibyśmy także pewne objek-
cje. Nietyle natury pol i tycznej, ile... f i 
nansowej. 

Cztery pomarańcze dziennie na oso-

Podsłuchane 
RACJA. 

— Jestem zdania, że n u kobiety nie 
powinnyśmy nigdv same chodzić do 
restauracji. 

— Dlaczego? 
— Ponieważ yyówczas musimy sa

rn? wszystko płacić. 
OSZCZFDNOSC. 

— Mamusiu, zaoszczędziłem "80 gro
szy? 

— Jakto svnku? 
— Ten anonimowy list. k tóry ma

ma kazała mi wrzucić do skrzynki . 
ani odniosłem do pani Głahkowej . 

ZAGADKI . 
— Moryc , ja ci dam trzy zagadki. 

Co to jest: ma dwie nogi. jest czarne 
i lata w powietrzu? 

— Wrona . 
— Dobrze a teraz druga zagadka: 

ma cztery nogi. jest czarne i lata w po
wiet rzu? 

— Co może latać, iak ma cztery 
nogi? Nie wiem... 

— To ci powiem: dwie w r o n y ! 
— No. a trzecia zagadka: ma sześć 

nóg. jest czarne i lata w poyy ic t rzu ' 
— Idź g łup i ! To t rzy wrony ! 

— T o ty głupi, bo to mucha. 

w p ł y w a m irytacj i t rac imy apetyt. Uczu 
cia działają więc na narządy trawienia. 

Z powyższego zestawienia powsze.h 
riego znanych ob jawów widz imy, jak ob 
szerny jest zabieg działania uczuć: o-
bejmuje on. krótka mówiąc, wszystkie 
niemal narządy ciała. 

Mniej uchwytnem od działania uczuć 
jest działanie nastrojów na organizm 
.udzki. Nastrój — to stan. w k tó rym 
cała psychika jest nastawiona na jeden 
zasadniczy ton uczuciowy: wysok i — 
podniosły, pogodny, albo niski — przy
gnębiony W przeciwieństwie do uczuć 
ściślej — afektów. k ró tko t rwa łych i 
t-wal townych. nastroje odznaczają się 
większą t rwałością: ich ton uczticiow v 
iest mniej nasilony Działanie ich rozwi
ja się powol i , może iednak w skutkach 
ł y ć bardziej nawet doniosłe od przelot
nych i burz l iwych i n i a n . wywo łanych 
przez uc/i icia gwał towne. 

Nastrój odbija się na z e w n e i r / n w 
wyglądzie, mowie, ruchach i t d i każ 
civ. n iewątpl iwie, potrafi sic odrazu z.or 
kn tować. czv. np szef jegn iest 

w dobrym, czy z łym nastroil i . 
Poza tem nastrój przygnębiony powodu 
ie pewne ogólne obniżenie sprawności 
życ iowej organizmu, które zn i idu i ' 
swó i wy raz w d/ ial- i poszczególnych 
lego nnrzadów. Działalność serca nic 
CO słabnie i zw:»lnia. zwalnia również hd 
dech i stale sic bardziej powierzchow
nym, p ł y t k im : trawienie słabnie Zmin 
nv te nie sa zbyt wyraźne mogą lod 
nak. przy dłnższem t rwaniu, dać znać o 
s- bie uczuciem pewnego ogólnego nk 
floma^-mia fizvcznei»o: może nawet na-
s<;|pić schudniecie, iako wv raz upośle 
dzenia funkcii odżywczych. 

Natomiast dobry, pogodny nastró' 
przyczynki się do wzmożenia spraw >\ 
n o w y c h I wspiera skutecznie działał 
r,ość- wszystk ich pa rządów. 

wróci ła ostatnio do domu rodzinnego * 
norach szwajcarskich. Utia to przez ki l
ka lat bvła guwernantka! i zaimowuła 
su. wychowaniem dzisiejszego prezy-
ilcubt Stanów Zjednoczonych. 

W r. 1SS2, po swem przybyciu dc 
,ondvnu zaofiarowano iej w lednem 2 

biur pośrednictwa pracy posadę K U » 
wernantki przy pewnel amerykań
skiej rodzinie bawiacei w przejeździe 
w stolicy Angli i . Panna Sandoz została 
przez rodziców małego Franklina przy 
leta i kilka dni później opuściła hu rop? 
w towarzystwie 

swych nowych chlebodawców. 
Gdv zamieszkała w posiadłości Roose-
veltów w Hvde Park nad brzegatm 
Hudsonu, leżacei w odległości ki lku 
Kilometrów od Nowego Jorku. mł(* lą 
guwernantkę spotkało pierwsze rozcza
rowanie. Młody f rank l i n , w przystę
pie serdeczne! szczerości wyznał ie j , 
że to on wybra ł ia wśród grona l icz
nych konkurentek iukte zgłwsih się 
ria ofertę rodziców ponieważ spo
strzegł, „że umiała sie śmiać wesoło". 

Od rozczarowania do rozczarowa
nia, wkrótce oaima SltndDz przcko.ialJ 
Sie że znalazła się w ciężkiej rozterce 
ze swem POWołaniem wychowawczym. 
Młody Franklin bowiem, roipieszczgr 
nv pr /ez swe poprzednie guwernantk i 
bvł . wraz zę swym nieodłącznym przy 
•acielem I edd\ m — 

wprost nieznośnym. 
Pewnego dnia. uczciwa rodaczka 

VVilhe'ma lell"a. przywoławszy swegc 
pi.Pila oświadczyła mu dos łownie: 

Dalszy mól po in t przy tobie uważam 
/.a zbyteczny ty tracisz c/as. ojejec 
wój swe pieniądze — a ui moje t rudy 

w dodatku powagę Odieźdżam pierw 
*,vm ' k r c t i u i ! " 

Czy Frankl in Roosevclt pamięta le. 
)ICZe te surowe słowa i bladość jaka 

ne w y w o ł a ł y na iego chłopięcej twa
rzyczce? Pewnem iest u l k o . że od te-
•o dn ; a zmienił sie nic do poznania i 
stał sie posłusznym pi lnym I grzecz-
i \ m uczniem 

Poczciwa staruszka z Le Locie nie 
'irzesadza zatem w niczem ieśli û mie 
haiać sic dobrodusznie, wspomina o 

• \ c h n . i iP ' ' ,knieiszvch latach swego ży« 
'a i twierdzi 

i niemała duma. 
że ten k tóry d/ isiai dzierży w swert 
reku losy i e j i e c o ? uatwfekszych kra-
IrlW na świecie iei nrzedewszvstktem 
-awdzlecza pierwsze poczucie obowiąz 
ku i wyt rwa łośc i w zamiarach. 

Tęcza kolorów nad państwem mody. 
A t a k fabrykantów na mężowskie kieszenie. 

Niekonsekwencją, brakiem logiki i ka 
prysem zdystansowała tegoroczna moda 
nawet le, k tó rym służy — kobiety. Je
den alarm przeczy drugiemu, wieści pę 
dzą z zawrotną szybkością przeciwsta
wiając się sobie wzajemnie i przekreśl-
ląc jedna drugą. Cały konglomerat 
sprzeczności. Nic nie jest pewne, 

ale wszystko możl iwe. 
Co się będzie w tym roku nosiło? 

Wszystko! Blade złoto Pawła z Werony 
nie Wyruguj, żarzącej się, miedzi Tycja-
na. tak samo jak platynowa blondynka 
nie ustąpi palmy pierwszeństwa hebano 
wo-włosej piękności Baskijski beret, f ry-
tfijska czapka, turban i fez. kanotierka 

Sterowiec „Akron" przed ostatn ; ą podróżą. 

Woda kolońska narkotykiem 
Pachnąca maska na twarzy chorego. 

Woda kolońska znalazła w latach o , 
Statńich oryginalne zastosowanie, a 
mianowicie — przy narkozie operacyj
nej. Wiełe osób nie znosi zapachu chlo 
roformu i eteru i reaguje gwał townie 
na sensację, towarzyszące zasypianiu. 
Jest to przykre dla chorego i często
kroć* nader 

kłopotliwe dla lekarza. 
Trudności tych można uniknąć przy u-

życiu wody koloriskiej, .iako środka 
przygotowawczego. Zakłada się pacjen 
towi maskę, przepojoną czystą wodą 
kolońska i dopiero po paru minutach 
zaczyna sie ją skrapiać chloroformem 
'ub eterem. Wtedy pacjent zasypia łat
wo, bez oporu, sen jest głęboki i spo
kojny. Sposób ten. wproyyadzony przez 
prof. Dreesmanna. używany jest w nie 
których kl inikach niemieckich. 

j Zaprenumeruj dla swych dzieciL 

M A Ł Y K U R J E R ! 

— wszystko będzie w użyciu. Będzie 
można oglądać skromne zapięte pod szy
ję sukienki sportowe z gładkiemi ręka
wami, zwęźającemi ramiona obok staro
świeckich bufiastych i falbianiastych su
kien prababek. Gładkie angielskie pa
letka różnej długości, k tórych jedvriem 
przybraniem będą kolorowe szaliki, u j 
rzy się obok majestatycznych płaszczy, 

tonących w przepychu futer. 
W głowie się wprost nie mieści że smu
kła syliida którą widziało się przed po
łudniem na korcie tennisowym i olśnie
wająca dama, z którą się tańczy wieczo-
l e m — to iedna i ta sama osoba. 

Rozpiętość i bogata skala możl iwości 
pozwolą puścić wodze fantazji twórcze j 
fabrykantów i pracowników, działają
cych na terenie mody. Każdy będzie 
mógł się wypowiedzieć, każdy będzie 
mógł dać coś z siebie. Takiego uroz
maicenia, jak tego roku. nie notowano 
już oddawna. Co magazyn to odrębny 
s ty l , co fabryka — to nowy 1 

oi bil wy rodzą] tkaniny. 
Skromniutk ic jednokolorowe bawełny 
nie wyłączają ciężkich i kosztownych 
tkanin, mieniących się przepychem bar 
w y i olśniewających wyraf inowaniem 
wykończenia. Woskowane, lakierowane 
i fosforyzujące jedwabie, a obok naiwne 
kretony w p r y m i t y w n y rzucik. Bieguna 
w y m przeciwieństwom w dziedzinie 
deseni odpowiada rozmaitość kro ju toa
let. 

W szczegółach również wielka do
wolność i indywidualność. Paski, won i -
k i , rękawiczk i , k lamry e t c , od najskrom 
niejszych do najwyszukańszych i naj-
rompatyczniejszych. Bluzki od angiel
skich koszulek do arcydzieł kunsztu 
modniarskiego. pieniących się od fal-
ban, riuszek żabotów i koronek. 

O lbrzym powietrzny, zakotwiczony na lotnisku przed podjęciem ostatniej 
podróży. 

Przy cleroltniacli nerek, chorobach mo 
czowych. pęcherza moczowego I óolntt* 
odcinka kiszek naturalna woda gorzk: 
FRANCISZKA-.lńZEFA** faeodzl I usuwa s 7 \ ł 

ko gwałtowne boleści w*v wypróżnianiu 7ałc'. 
cana orzez lekarzy Źadac w aoiekach I droe 

RedaMur naczelny; trancti»zek Proobu 
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S ó l s t w a r z a n a ł o g o w c ó w 

Alkohol icy używają zazwyczaj dużo 
soli. Słona przekąska przy wódce nale
ży do tradycj i pi jackiej. Ciekawem jest. 
że ograniczenie ilości soli w pokarmach 
przez dłuższy czas. osłabia znacznie 
pociąg do alkoholu, nawet u zaawanso
wanych nałogowców. 


